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Dom Narodowy na Śląsku.

W ostatnich czasaoh objawia się w społeczeń­
stwie naszem coraz szerzej i silniej pomyślny 
zwrot ku gorliwszemu niż dotąd zwracaniu uwagi 
na kresy Ojczyzny naszei, na opłakane stosunki 
ludu polskiego na Śląsku, i coraz częściej dzien­
niki krajowe podają wiadomości o większych 
lub mniejszych ofiarach na rzecz rozmaitych in- 
stytucyj polskich, na Śląsku założonych. Objaw to 
bardzo pocieszający, bo leży w nim dowód, że 
naród polski przestaje być obojętnym na losy 
w ł a u n e  na kresach Ażeby więc ślady tej oby­
watelskiej ofiarności nie ginęły, lecz przeciwnie 
mnożyły się i utrwalały coraz głębiej, nie zawa 
dzi podać kilka szczegółów o właściwym stanie 
rzeczy na Śląsku.

Mamy nadzieję, że nagie przedstawienie faktów 
będzie najwymowniejszym obrazem ciężkiej walki 
ludu polskiego na Śląsku z zażarłem, przez rząd 
popieranem usiłowaniem germanizacyi i źe zdolue 
będzie obudzić jeszcze większe zainteresowanie się 
tą  piekącą dla społeczeństwa naszego Bp.au ą. lak 
w samem społeczeństwie i jego wszystkich war­
stwach, jak i w delegacyi naszej w Kadzie pań­
stw a.

Śląsk austryacki dzieli się na ds.ie, co do ob­
s ia n i niemal równe, terytoryalnie n i e  połączone 
z sobą części: z a c h o d n i ą  czyli opawską, za­
mieszkałą przez luduość niemiecką i czeską, i 
w s c h o d n i ą  czyli Księstwo Cieszyńskie, tamie 
szkałą przeważnie przez ludnuść polską. Księstwo 
Cieszyńskie, pod względem geograficznym i naro 
dowym ważne jako pośrednie ogniwo między Ga- 
Jicyą a Śląskiem pruskim, liczy mil kwadratowych 
4 1 4 7  (cały Śląsk austr. 9 3 4 8 ), mieszkańców 
293.18-1 (cały Śląsk 589.570) Zaludnienie to jest 
względnie bardzo wielkie i gęste, na jedną milę 
kwadratową, wypada bowiem 7.069 mieszkańców 
(w całym Śląsku 6.306). W edług w y z n a n i a  
dzieli się ludność Księstwa Cieszyńskiego na 
190.799 katolików, 7 1.7S0 protestantów, 5.898 ży­
dów i 34 osób indych wyznań (cały Śląsk 510.692 
katolików, 84.724 prote uantów, 10.042 żydów, 
190 osób innych wyznań). W edług n a r o d o w o ­
ś c i  ludność Księstwa Cieszyńskiego w spisie 1890 
roku liczy 177.403 Polakj w 73.879 Czechów, 
41 856 Niemców i 47 osób innych na rodowości 
(całv Śląsk liczy 178.099 Polaków, 281.575 N iem ­
ców! 129.806 Czechów i 60 osób innych narodo­
wości).

Polacy stan iwią przeto 60 5 % ludności Księ- 
Btwa Cieszyńskiego.

Żywioł n i e m i e c k i  w ks. Cieszy ńskiem sku­
pia się głównie w m iasłach, których jest o ś m ,  
z ogólną ludnością w liczbie około 50.000. W i e j ­
s k a  ludność niemiecka znajduje się tylko w kil­
ku gminach przeważnie niemieckich lu t  mięsza- 
fiyth koło Bielska tuż nad granicą galicyjską. 
Bielsk sam, jedyne miasto z większością niemiec­
ką, jest siedzibą znacznego przemysłu, a równo­
cześnie prusofilstwa śląskiego. Niemcy tworzą 
główny zastęp inteligencyi w kraju. Ż y d z i  za­
liczają się do Niemców. Dwanaście mil kwadra­
towych, a zatem blisko trzecią część ks. Cie­
szyńskiego, posiada arcyksiążę A lbrecht, którego 
urzędnicy, z małemi wyjątkami Niemcy, dają się 
przy każdorazowych wyborach zwłaszcza ludności 
polskiej we znaki.

C z e s i  zamieszkują zachodni pas kraju nad 
granicą morawską, trudnią się rolnictwem i prze­
mysłem szczególnie tkackim i górniczym, prócz 
tego zajmują w całym kraju liezre posady urzę­
dowe.

Ludność p o l s k a ,  pracowita, gospodarna, śre­
dnio zamożna, usposobienia powolnego, ale wy­
trwała. wiekowym uciskiem zahukana i onieśmie­
lona, ale w niektórych szczególnie okolicach z 
dość już silnie i pewnie rozwiniętą świadomością 
narodową, zamieszkuje cały kraj, prócz wyżej 
wymienionych, przez Niemców lub Czechów za­
jętych okolic. Trudni się rolnictwem po wsiach, 
rzemiosłem w miastach. Większych zakładów 
przemysłowych lub większych posiadłości w rę­
kach polskich nie ma wcale. O szlachcie polskiej 
i pamięć zaginęła.

Polacy na posadach urzędowych, a choćby o- 
soby, władające należycie językiem polskim, na­
leżą do wyjątków. Stąd też i dotychczasowa in- 
teligencya polska szczupła, nie tylko nie mogąca 
iść w porównanie z niemiecką, ale stosunkowo 
szczuplejsza nawet od czeskiej.

Biorąc ogół ludności na uwagę, należy Księ­
stwo Cieszyńskie do krajów wysoko pod wzglę­
dem przemysłowym rozwiniętych, gdyż według 
spisu z roku 1880 z ogółu mieszkańców 102 771 
(38 27 %) żyjo z przemysłu, 1 43.020 'z rolnictwa 
(53-26% ).

Pod względem oświaty ludowej zajmuje Księ 
stwo Cieszyńskie również niepoślednie miejsce. 
W roku 1880 wynosiła liczba umiejących czytać 
i pisać 136 589 (50 87% ), umiejących tylko czy 
tać 51.553 (19 20% ), nie umiejących ani czytać, 
ani pisać 80 349 (29-93% ). Szkół ludowych b jło  
w roku 1889/90 według sprawozdania Rady 
szkolnej krajowej 226. mranowicie 148 polskich, 
52 czeskich, 14 niemieckich, 7 polsko niem iec­
kich, 5 czesko-niemieckich. Ponieważ gmin poli- 
tycznycL w Księstwie Oieszyńskiem jest 210, 
przeto na każdą gminę przypada więcej niż je ­
dna szkoła ludowa. Z liczby dzieci w wieku 
szkolnym, wynoszącej 46.357, uczęszcza do szkół 
45.478, a zatem przeszło 98% , co świadczy o 
ściśle przeprowadzonym przymusie szkolnym, jak 
również i o tem, że sprawa oświaty ludowej ze 
strony ludności samej życzliwego doznąj0 popar­
cia

Pod względem językowym i narodowym pozo­
stawiają szkoły te b a r d z o  w i e l e  d o  ż y c z e ­
n i a .  W niektórych gminach są szkoły czeskie, 
choć ludność mówi po polsku. W miastach są szkoły 
prawie wyłącznie niemieckie, bez względu na to, 
czy ludność polska jest, jak np. w Bielsku, w 
mniejszości, czy też, jak prawie we wszystkich 
innych miastach, w znacznej większości. Język 
polski wykluczony w nich jest nawet w najniż 
szych klasach i nie wolno go używać nawet do 
wytłomaczenia dzieciom polskim tego, czego ich

się chce nauczyć. Porozumiewanie 'się z dziećmi 
odbywa się tedy w sposób —  p r u s k i .  W wiej­
skich szkołach ludowych polskich uauka języka 
niemieckiego góruje nad wszystkiemi innemi 
przedmiotami, z postawioną % góry dążnością sto­
pniowego wyrugowania języka jttlskiegS jako wy­
kładowego. Słowem, cel wybicnA germanizaoyjny. 
Nauczyciele ludowi pobierają wykształcenie swe 
w seminaryach nauczycielskich w Cieszynie i w 
Bielsku. Obydwa s% zupełnie niem ieckie; język 
polski wykładana w nich jest tylko jako przed­
miot, choć, co prawda, obecnie przynajt miej 
przez nauczycieli, rzeczywiście nim władających. 
To też duch narodowy w nauczycielstwie słaby, 
poprawne władanie językiem polskim rzadkie, a 
dopiero w młodszem pokoleniu, wychodzącem z 
seminaryów od lat kilku, pokładać można nieja­
kie nadzieje.

S z k o ł y  ś r e d n i e  (dwa gimnazya i dwie 
szkoły realne) s ą  w s z y s t k i e  n i e m i e c k i e  i 
to do tego stopnia że tylko w g in  nazyum i w 
szkole realnej w Cieszynie wykładany jest język 
polski w dwóch godzinach tygodniowo, jako 
p r z e d m i o t  n a d o b o w ą z k o w y ,  i to w spo­
sób w całera tego słowa znaczeniu niedostateczny 
i wadliwy. P r z e w a ż n i e  n i e  d o p r o w a d z a  
n a u k a  t a  n a w e t  d o  p o p r a w n e g o  c z y ­
t a n i a ,  p i s a n i a  i m ó w i e n i a  p o  p o l s k u .  
Profesorowie szkół średnich, prawie bez wyjątku, 
Niemcy, po części Czesi. Wyłącznie niemiecką 
jest także utrzymywana kosztem kraju niższa 
szkoła rolnicza w Kocobędzu pod Cieszynem. 
Profesorowie jej, z powodu nieznajomości języka, 
nie mogą się wcale porozumieć z ludem, dla 
którego synów przecież szkoła ta jest przezna­
czoną.

Buch piśmienniczy polski mało rozwinięty z 
powodu braku odpowiednich warunków. Zwykły 
w przecięciu roczny dorobek stanowi kilka ksią 
iek  treści religijno-moralnej, trzy lub cztery ka­
lendarze, kilka książeczek dla ludu i młodzieży, 
rzadko oryginalnych, częściej niekoniecznie do­
brze tłumaczonych. Polskich czasopism ludowych 
Ks. Cieszyńskie wydaje sześć. Gwiazdka Cie- 
szy,*alca w roku 1848 założona obok lio la ika  S a ­
skiego z dodatkiem p. t : Prerghui PoHtyczny bije 
tysiąc kilkaset egzemplarzy natjm fu: ewangieheki 
Przyjaciel L u d u  przeszło 9u0, Now y Czas pis­
mo dla ludu w języku polskim, a duchu n ie­
mieckim wydawane, z Dodatkiem rolniczym, kil­
kaset.

Pod względem kościelnym należy Ks. Cieszyń­
skie do dyecezyi wrocławskiej, a w ostatnich 
kilku latach miało osobnego biskupa sufragana w 
Cieszynie. Duchowieństwo katolickie kształci się 
przeważnie w s^m inaryum  w Ołomuńcu, wśród 
wpływów niemieckich i czeskich, traci tern sa­
mem poczucie narodowości polskiej i obojętnieje 
dla potrzeb narodowych ludności polskiej na 
Śląsku.

Urzędnicy Polacy zaliczają się do wyjątków na 
Śląsku, a i ci, którzy są  systematycznie bywają 
przeznaczani do miejsc, gdzie ich wcale nie po­
trzeba. k j- wśród ludności czeskiej i niemiec- 
k:ej, gdy tymczasem do Ks. Cieszyńskiego nasy­
łani bywają tacy, którzy się z ludnością miejsco­
wą wcale porozumieć n;e mogą- Na mocy roz­
porządzenia ministeryalnego z roku 1883 wolno 
wprawdzie — z wyłączeniem okręgu sądowego 
frydeckiego, wnosić podania w języku polskim- 
Ponieważ jednak język niemiecki pozostał urzę­
dowym, przeto na wszystkie podania i pisma bez 
wyjątku urzędy i ®ądy odpowiadają wyłącznie po 
niemiecku. (Dok. nast.)-

im nlwi „Nowej wonf
I j w ó w ,  29 października. 

[Pogrzeb śp. K aro la  W idm ana. —  Ś . p. Skw ar- 
czyńska. —  Czytelnia akadem icka  — T rzydzie­
sta rocznica istnienia tow. „S kała .-  _  Projekt 

otwarcia „czarnej księgi.")

(łP .)  Zimny, mroźny niemal wiatr powiewał, 
a z ołowianego nieba prószyły zlekka płatki 
śniegu, kiedy grono przyjaciół zmarłego i m ło­
dzieży, a nadto liczne szeregi paDliczności, od­
prowadzały wczoraj popołudniu zwłoki śp. Karo­
la W .dm ana do miejsca  ̂wiecznego spoczynku 
na cm entarzu Łyczakowskim. Zimno nie zdołało 
odstraszyć poczciwej lwowskiej publiczności od 
oddania ostatniego hołdu szczeremu Polakowi, 
szlachetnemu mężowi. Nad grobem przemówił 
p. Henryk Kieszkowski, kreśląc w rzewnych sło­
wach sylwetkę tego „niezmordowanego bojowni­
ka za państwową ideę Polski." Im ieniem  mło­
dzieży pożignał zwłoki zmarłego prezes czytelni 
akademickiej p. Franciszek Krezek, śląc imieniem 
młodych przyrzeczenie, że równie, jak  śp. W i- 
dman wierni pozostaną szlachetnym ideałom.

Z żałobnej naszej kroniki wypada mi wymienić 
jeszcze nazwisko ś. p- Skwarczydskiej. Zgon jej 
przeszedł niemal niepostrzeżenie, a wszakże to 
była siostra nieodżałowanej pamięci poety M ie­
czysława Romanowskiego!

Leży przedenmą spora książeczka, o 129 sir. 
druku — to sprawozdanie .C zyteln i akademi­
ckiej" lwowskiej, za rok ubiegły. Pod względem 
treści sprawozdanie to przedstawia się czytelni­
kowi bardzo dobrze, bo oprócz kroniki Towa­
rzystwa, pomieszczono w niem rozprawę naukową 
p. B. Gubrynowicza p. t.: „Kazimierz Brodzińik* 
od r. 1830 do 1835“. Z cyfr, przedstawiających 
stan finansowy .Czytelni" dowiadujemy się. że 
w roku minionym by/o dochodu 3825 złr. 35 7 , 
ct., rozchody wynosiły 3677 złr. 0 7 1/, ct. pozo­
staje więc w kaiie 148 złr. 28 et. To jedna 
stroua obrazu. Co się zaś tyczy działalności nau­
kowej, to przedstawia się ona może jeszcze ko­
rzystniej. Kółek naukowych istniało w „Czytelni* 
cztery, urządziły one 64 odczytów w ciągu roku. 
Podstawę do tej działalności znajdowały kółka w 
bibliotekach naukowych i w bibliotece „Czytel­
ni", wynoszącej obecnie G405 dzieł w 11006 to­
mach, z tego dary wynoszą 884 tomów. Czaso­
pism miała czytelnia 111. Najszlachetniejszą i naj­
piękniejszą stronę działalności młodzieży stano­
wiła jej praca na zewnątrz. Stałe lekcje z roz­
maitych przedmiotów w Tow. rękodz. „Skała" 
odczyty w „Gwieździe", wycieczki z wieczorkami, 
odczytami na prowincyę, współdziałanie około 
zakładania czytelni ludowych, lub „Kółek rolni­
czych" świadeży bardzo korzystnie o patryoty- 
cznej gorliwości akademików lwowskich. Podnieść 
muszę jeszcze rzecz, której sprawozdanie nie po­
rusza, a to, że „Czytelnia akademicka" cieszy się 
obecnie nieby wałem uznaniem i znaczeniom 
wśród publiczności. Zasługa to przedewszyetkiem 
Przedostatniego jej prezesa p. E rnesta  Adama. 
Te i tym podobne korzystne refleksye nasuwa 
sprawozdanie wspomniane, ale.., (że też to „ale" 
wszędzie znaleść się musi), ale fałszywym tonem 
w tej harmonii jest ton sprawozdania pełen za­
rozumiałości, naszpikowauy hojnie impertyneu- 
cyami, rzucanemi na prawo i lewo różnym oso­
bom. To być nie powinno.

Istniejące w mieście naszem stowarzyszenie 
młodzieży rękodzielniczej katolickiej „ S k a ł a " ,  
obchodziło 35 lecie swego istnienia. Przy tej spo­
sobności wysłało ono deputacyę z adresem do 
areb. Morawskiego, który był pierwszym preze­
sem Towarzystwa.

Sm utne wieści, dolatujące nas z Poznańskiego, 
o zaprzedawauiu przez szlachtę ziemi polskiej 
komisyi kolonizacyjnej, poruszyły żywo nasze ko­
ła patryotyczne. Zaczęło rozważać, jakby r  o ina  
przeciwdziałać moralnie szerzącej się zgniliźnie. 
Pozostała wreszcie myśl, zdaniem naszem bardzo 
dobra, wydawania pewnego rodzaju „Czarnej 
księgi1*, w któreiby podawano ku wiecznej h ań ­
bie nazwiska tych wszystkich, którzy Jekkomyśl- 
nem oddawaniem ziemi ojczystej w ręce niemie­
ckie, zdradzili sprawę narodową. Proponowano 
także, aby i dzienniki nasze urządziły pewnego 
rodzaju ostncyzm  na panów łakom ych pieniędzy 
„komisyi kolonizacyjnej" i imiona ich zamieszcza­
ły na czele num eru przynajm niej przez eiąg je­
dnego roku.

Zaludnienie Królestwa Polskiego.

Urzędowy komitet etatystyczny, od dwóch lat 
przeszło istniejący w Warszawie pod przewodni­
ctwem profesora S i m o n e ń k i ,  wydał niedawno 
trzeci tom swych sprawozdań, poświęcony wyłą­
cznie statystyce indności Królestwa polskiogo. 
Jest to najświeższe źródło statystyczne, doprowa­
dzone do 1 stycznia 1890 roku.

Ze sprawozdania tego, opracowanego wszech­
stronnie i szczegółowo, podajemy najwaiuiejize 
daty statystyczne:

I. G u b e r n i a  w a r s z a w s k a .  Ludność: 
1,429.487, a m ianowicie: w miastach 546.270, po 
wsiach i osadach 883.227.

W a r s z a w a  liczy 443,426 mieszkańców, w 
tem 208.907 ludności niestałej.

Następujące zestawienie poucza, ilu mieszkań­
ców liczą miasta w warszawskiej g u b eru ii:

Błonie 1.758, Mszczonów 5.526, Nowy Dwór 
5.641, W łocławek 20.135, brześć kujaw. 2.G80, 
Gostynin 5.457, G ąbin,5 205. Grójec 4.493, Warka 
4.703, Kutno 10.056, Łowicz 8.740, Nieszawa 
3.128, Nowo-Mińsk 3.114, Kałuszyn 4.196, Ra­
dzymin 5.014, Skierniewice 6.625, Sochaczów 
7.022.

Ogółem w miastach bez Warszawy 102.844 
ludności.

Z kolei ludność w iejska t
W powiecie błońskim 81.987, warszawskim 

129.107, włocławskim 69 988, gostyńskim 68.359, 
grójeckim 87.313, kutnowskim 67.136, łowickim 
72 046, nieszawskim 77.617, nowomińskim 73.222, 
radzymińskim 52 650, skierniewickim 40,760, so- 
chaczewskim 63.042.

Pomimo paru miast przemysłowych z W arsza­
wą na czele —  gubernia to, jak widzimy, prże- 
dewszystkiem rolnicza.

II. G u b e r n i a  k a l i s k a .  Dane dotyczące lu­
dności miejskiej są następujące: Liczą tedy miesz­
kańców :

W ieluń 5.675, Kalisz 20.060, Błaszki 4 341, 
Koło 7.536, Dąbie 3.730, Konin 7.143, Łęczyca 
8.638, Ozorków 10,152, Słupca 3.439, Sieradz 
7.267, W arta 4.884, Zduńska Wola 9.656, Turek 
7.438.

Ogółem w miastach przebywa ludności 99.969. 
Powiaty znowu mają m ieszkańców : wieluński 

122.485, kaliski 89 361, kolski 86.754, koniński 
76.984, łęczycki 87.777, słupecki 77.027. sieradz­
ki 97.888, turecki 85.396.

Statystyka ludności wiejskiej wykazuje w gu- 
bernii kaliskiej ogółem 72-3 672 mieszkańców .

Łącząc obie pozycye —  miejską i wiejską, o- 
trzymamy dla całej gubernii cyfrę Indności 
823.640.

W edług obliczenia procentowego, ludność miej­
ska gubernii stanowi 12-1% , zas wiejska 87*8%.

POORSES Y W S R t
(W DOLINIE SKAWY).

OBRAZEK

pruz

M a r y ę  K o n o p n i c k ą .

Jeszcze się kwietniowe słou<»e mało co nad 
świerki blizkiego lasu podniósł > byltł, kiedy 
od Bud żymieckich rozległ su -piew męzkich i 
kobiecych głosów. Zdyszany był nieco i rwący 
się w sobie, jakby ludzie śpiewając, szli, a idąc, 
przyspieszali kroku.

Je s t coś głęboko przejmującego w takim śpie­
wie z ust niewidzialnych, nad ziemią płynącym. 
PtaK, wiatr, strum ień zwijają wtedy skrzydła i 
przestają dla twych uszu lecieć, szumieć, brzę­
czeć.’ Drzew , stają nieruch»me, milczące, a tra­
wy drżą tak, ie  widzisz brylantowe migotanie 
rosy. Słuchasz, i śn . ci się baśń stara o pieśni 
owej, co sama pc ziemi chodź*, oczy ślepe ma 
i wyciągnione nrzed sicb.e ręce. Tak stara jest, 
jak świat, tak biedna, jak  bezchlebne kłosy, ale 
gdyby jej nie b>ło, żadua mogiła nie porosłaby 
zielem, a na ołtarz- gaiłyby paschalne świece. 
Bosa chodzi, jedną tylko lnianą koszulę na so­
bie ma, nie zatrzymuje się nigdzie, nie łaknie 
ni snu ni wody, pragnąca nie jest. Na kogo się 
natknie, ten za nią iść musi, i tak jak  ona śpie­
wać, ślepym być i wyeiągmęte ręce mioć w po­
wietrze ciche i w wichry jęczące. A choćby

król był, boso musi iść, iżby się zblizka ziemi 
tknął, czy to w kwiat, czy w ciernie ugodzi, 
inaczejby się w kamień obrócił, którym  szatan 
co rok grób Chrystusów przywala, iżby zm ar­
twychwstania na świecie nie było. Ale zmar­
twychwstanie jest na świecie, bo takich, co za 
pieśnią boso po ziemi chodzą, nigdy nie za­
braknie.

Przy końcu świata odślepnie pieśń i obaczy 
drogi, jakiemi chodziła, bo gwiazdy w nie pa­
dają, kiedy z nieba lecą; ale teraz nie wie, 
która droga jest i gdzie wiodąca. Lada pacholę 
wodzićby ją  m ogło , gdyby nie t o , że rę­
ce wysoko nad Iudzkiemi myślami podniesione 
trzyma.

Śpiew coraz wyraźniejszym się stawał. P ro ­
sta, surowa niemal, na kilku nizkich nutach trzy­
mana melodya, miała w sobie jakąś pierwotną, 
liturgiczną powagę i siłę. Z pagórów szła, w do­
linę Skawy biegła, wypełniając sobą coiaz szer- 
®ze kręgi wielkiej, rannej ciszy.

Myślałam zrazu, że to pątnicy, którzy się tu 
ezęjto p0 drogach snują, pielgrzymując do Ze­
brzydowskiej Kalwaryi- Ale nie byli to pąt­
nicy.

Na wyrębie, w pół wysokości stromego dosyć 
zbocza, ukazał się niewielki wóz, zaprzężony w 
jednego konia, p ^ y  j ^ i u  8Zcdł człowiek z od­
krytą gioną, za wozem gromadka mężczyzn i 
kobiet. Mężczyźni mieli krótkie, czarne spencery, 
kobiety płachty lniane, grubym  węzłem u szyi 
związane. Szli wszyscy krokiem sporym, wymi­
jając sterczące na wyrębie pnie drzewne i gęste 
krzaki jałowcu^ Na strom ych kamienistych spad­
kach mężczyźni przytrzymywali trzęsący się wóz, 
z obu stron podpiurąjąc ramieni m półdrabki.

Wóz był głęboko wysłany cieniną zielenią świer­
kowych gałęzi, nad którem i srebrzyło się coś i 
złociło w słońcu. Kiedy się znużył nieco, zoba­
czyłam siwą, trzęsąsą się z nim razem głowę 
ludzką i świeżo zbitą ze smolnych tarcic trum ­
nę. Pogrzeb to był z gór idący do odległego 
cmentarza.

Na trum nie czerniał krzył smołą zrobiony, 
głowa zaś należała do skulon/go w pńłkożuszku 
na rozworze dziada, który ?§ w zieleń świer­
kową tak wszył, że go małe co widać było, i 
tylko włosy jego długie, pitwie białe, lekkim 
poruszane wiatrem, srebrzyły się zdała w p >ran- 
nem słonku, niby skrzydła gołębie nad „runiną 
bijące. Dostawszy się na gościniec z wyrębu, 
wóz potoczył się wolniej, » kiedym się z o ­
czyła z gromadką, pieśń na ostatniej spaizisto- 
ści przerw ana, zabrzmiała enowu prosta i su­
rowa :

...Ciężko oi jest na świat iść, <Mko i odchodzić 
Miałby ozłowiek wolę chcieć, <jl*oiałby się nie rodzić. 
Chciałby minąć wojnę tę, co jis żywot mieai, 
Chciałby sobie cicho spać u rfatuchny ziemi. 
Pątowałem *) po drogach, pow ałem  w smutku, 
Wiela było starości *), a nie ^iela akutlru.
Teraz idę w wieczny mir, na c'ch0 Pokoje,
Teraz mi się naozną już miłe wczasy moje.

N uta rwała się trochę, bo ludzie byli zmęcze­
n i; dziad tylko, podniósłszy oą modre, świetliste 
powietrze czerwone oczy sw°jei szeroko patrzał

l) Pielgrzymowałem. 
a) Starania.

w niebo i śpiewał donośnie, też rozpoczął nową 
strofę suchym, cmentarnym  g ło sem :

„Naciągałem się pługa, naciągałem brony,
Był ten zagon cieżkiemi potami zroszony ;
Terazie mi nie trza już orać, ani siewać,
Teraz mi się wiecznego sporznienia nadziewać J). 
Miałem ja  tu  frasunki, miałem ja  ciężkości,
Nie było mi uciechy, nie było sytości.
Teraz idę do ziemi, do matuchny mojej.
Już się moja duszyczka niczego nie boi.

Wóz toczył się zwolna, a w miarę, jak się to­
czył, ustawało po drobnych spłachetkach ornej 
ziemi pokrzykiwanie na woły ciągnące pługi, 
mężczyźni odkrywali głowy, kobiety prostowały 
grzbiety zgięte nad rozbijaną motykami darnią i 
stały przez chwilę z ręką nastawioną u czoła od 
słońca bijącegS^eraz w same oczy.

Dziad zaczynał nową strofę :

...Straszyły mnie powodzie, straszyły mnie mory, 
Zaglądały choroście do mojej komory- 
Teraz będę cicho spać od zorzy do *orzy.
Teraz się już serce me niczem oi® utrwoży. 
Uganiałem ja  grosza, ugąjiiałem pola,
Teraz mnie już odeszła od dobytku wola.
Teraz mi już wszystko dość i za wiele nawet, 
Świat nie stoi mi za grosz, ni za jedeu lament

Nie pam iętam , żebym kiedy oddychała poczu­
ciem takiej szczerej, takiej zupełnej swobody 
wypowiedzenia głośno własnych moich uczuć, jak 
przy śpiewaniu pieśni tej, której słowa chwyia-

f)  Spodziewać.

lam, idąc za tą chłopską trum ną: nie pamięiam, 
żebym Liedy z taką zupełną jasnością czuła 
wspólność nędzy życia we wszystkich jogo sta­
nach i na wszystkich szczeblach. Jakaś wielka 
praw da, a zarazem wielka rezyguacya wstępowa­
ła we mnie z dziwną prostotą i siłą. Było tó 
oświetlenie życia z takiej jego strony, z jskiąj aż. 
dotąd cień na nie stale padał od własnej istoty 
mojej, niespokojnej, nieukojonej, czczych pożądań 
pełnej.

Szeroka, roztrącana pieśnią cisza ulatyw ała 
przed nami, jakiś ptak spłoszony. Cały ten  krąg  
powietrzny, wiobennym błękitem nabrany, od su­
rowej zroszonej, świeżo pługiem odwróconej zie­
mi, aż po zenit słoneczny, wypełniony był głosem 
człowieka.

Była to antytezb Taboru, szczytów Synai i g o ­
rejącego krzaka Mojżesza. Przykazy i zakazy, 
wydały już owoce swoje, albo zjałowiały. Prze- 
I rz m iJ  ich głos gromowy, regulujący sprężyny 
życia, często aż do ich złamania. Teraz była ci­
sza. Teraz człowiek miał coś do powiedzenia 
Bogu i niebiosom. Nie mówił wiele. Nie skarżył 
się, nie jęczał, nie błagał nawet o litość i m iło­
sierdzie. Zmęczony był. Drogę swoją przeszedł, 
bój przebojował, chciał spocząć.

Życie wspom inał bez żalu, bez goryczy, spo­
kojnie, znać, że brzemię t° niósł pełnią pił swo­
ich człowieczych, -az źle, a® dobrze,—  He teraz 
z jakim ś pośpiechem, z jakiem ś utęsknieniem do 
ziemi wraca, i za to, że b jł ,  jednej tylko rzeczy 
żąda: — nie być.

(Dok. nast.)
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Śtdsuńek zaś mieszkańców cudzoziemców wynosi, 
w m iastach 2*2%, po wsiach 0 8% , w całej gu- 
bernii zaś 1 %.

III. G u b e r n i a  k i e l e c k a .
W gnbermi kieleckiej, wskutek ostatnich prze­

kształceń idm inistracyjnychu. uderza nie wielka 
ilość miast, a więc i ludności miejskiej.

Ludność tu, w edług dauyeh statystycznych, 
dzieli się pomiędzy miasta w sposób następujący: 
E ielce 17.488, Chęciny 6.509, Miechów 3.116, 
Olkusz 2.827, Pinc&ów 6.839, Działoszyce 6.562 
Chmielnik 7.349 

Ogółem miasta liczą tylko 50.780 m ie s z k a ń ­
ców.

Co «lo cyfry ludności w gminach, ta w sied iiu 
powiatach gubernii w ynosi: w jędrzejowskim 
67.866, włoszczowskim 69.835, kieleckim 100.837, 
miechowskim 103,568, olkusk m Ju2  637, nią 
czowskim 91.610, stopniekim H 3 C 0 5

Razem ludność gmin i wsi wynosi 649.428 
głów.

Gdy się weźmie pod uwagę, i i  ogól ludności 
w gubernii kieleckiej wynosi 700 208, to widacz- 
nein, i i  mieszkańcj miast stanowią tu zaledwie 
7*2V  zaś ludność wiejska 92-8%

Na tak znaezue różnice w zaludnieniu gubernii, 
oprócz istotni^ rolniczego jej charakteru, wpływa 
też i ta okoliczność, iż w KieJeckiem spotyka się 
'wiele gmin, dawt,iej miasteczkami będących. Dziś 
nawet częstokroć ludność tych gmin przewyższa 
cyfrę ludności, po miastach spotykaną. Tak np. 
liczą mieszkańców gm iny: Wodzisław 9.2*28,
Włoszczowa 7.587, Lelów 7 888, BoJzeu*ów 9.056, 
Samśonów 8.794, Wolbrom 12.779, Żarnowiec 
10,217. Pilica 11.197, Jang ,o t 10.806 itd.

Słowem, w gubernii tej przeważają nie miasta, 
lecz osady, z ludnością, zwaną „mieszczanami 
rolnikam i".

Dacentralizacya kolei państwowych.
K r a k o w s k i  R a d a  m i e j s k a  uchwaliła na 

oiiegdajszem posiedzeniu wysłać czemprędząj de- 
putacyę do Wiednia, złożoną z prezydenta Szla- 
chtowskiego i radców miejskich Muczkowskiego 
i M endelsburga. Zadaniem deputacyi miało b y ć : 
poczynić kroki u rządu w porozumieniu z Ko­
łem  polakiem, aby dyrekcji ruehu kolei państwo­
wych w Krakowie nie znoszono, gdyż wskutek 
tego byłoby miasto narażone na dotkliwe straty 
materyalne. Uchwałę powyższą, a więc i wyjazd 
deputacyi, postanowione ze „względów taktycz­
nych"' -zachować w tajemnicy. N iestety nie do­
chowano jej widocznie, bo N . F r. Presse  otrzy­
mała najdokładniejszy telegram z Krakowa o u- 
cbwale Rady miejskiej.

J a k  s t o i  s p r a w a  k o l e j o w a  w W i e ­
d n i u .  — wyrokować nie można, lecz reasumu­
jąc wiadomości nasze własne i te, z jakiemi spo­
tykamy się w dziennikach wiedeńskich, sądzićby 
trzeba, że żądanie utworzenia g e n e r a l n e j  
d y r e k c y i  w e  L w o w i e  napotyka na bardzo po­
ważne trudności i opozycyę ze strony rządu. Półurzę­
dowy F rem den-B la łt twierdzi we wczorajszym nu- 
m en e , jslon-y w ostatnich 48 god. irach w >.&- 
patrywamaeh pew i.-; części K ołapoltósg i: i s t o ­
t n a  z a s z ł a  z m i a n a ,  odnosząca się mianowi­
cie do rozwiązania dyrekcyi ruchu w Krakowie, 
czego sobie zrazu życzono. Miańo wicie miasto 
Kraków zarowno, jak i nrzędnicy krakowskiej 
dyrekcyi podnieśli energiczny protest przeciw 
idei zniesienia tej dyrekcyi i wskazali na wielkie 
ekonomiczne i społeczne szkody, jakieby ze speł­
nienia lego, Tyczenia wynikły dla miasta i urzę­
dników. A ponieważ nadto, jak się z baidzo do­
brze pointormowanej dowiadujemy strony, i a d- 
m i n i s t r a c y a  w o j s k o w a ,  od której, jak 
wiadomo, zażądano opinii, ze względów wojsko­
wych z c a ł ą  s t a n o w c z o ś c i ą  p r z e c i w  
z n i e s i e n i u  d y r e k c y i  r u c h u  w K r a k o ­
w i e  s i ę  o ś w  a d c z y ł a ,  — należy przyjąć, że 
i członkowie Koła polskiego przy tym punkcie 
swego memoryału nie będą się upierać, i że dru­
ga narada ministrów pod tym względem z bar­
dziej uproszczoną spotka się sytuacyą. N atom iast 
n i e k t ó r y m  życzeniom Koła w kierunku ad­
ministracyjnym możnaby uczynić zadość. Przyj­
dzie to tem  łatwiej, że już od Nowego Roku na­
stąpi rozszerzenie agend administracyjnych wszy­
stkich austryackich dyrekcyj ruchu, a to przez 
odpowiedną zmianę statutu dla organlzacyi kole* 
państwowych."

W uzupełnieniu zaś niejako tego, co Frem den- 
B i  tt pisze o nowym statucie dla kolei państwo­
wych, donosi Aettćs W iener Tagblalt. że cała 
sieć kolei państwowych podzielona być ma na 
grupę zachodnią, wschodnią i południową, które 
mieć będą osobnych dyrektorów. Na czele wszy­
stkich kolei państwowych stać ma jeden dyro- 
ktor generalny, dla którego przeznaczono 3 kla­
sę rangi, którem u podporząakowani maią być 
dyrektorzy tych triech  grup.

Wyniltałpby zatem  z tego wszystkiego, CO pi­
sze Organ pćłnrzędowy, że szanse postulatów Ko­
ła w c a l e  n i e  s ą  ś w i e t n e  l ż e  między sta­
nowiskiem rządu a Koła w sprawie kolejowej 
bardzo znaczne zachodzą do te. chwili różnice.

W sprawie obsadzenia arcybiskupstwa 
gnieźnieńska-poznańskiego.

Prasa niemiecka nie mniej od polskiej zajmu­
j e  się kwcStyą obsadzenia arcybiskupstwa gnieź- 
nieńsko-poznańskiego. Dzienniki niemieckie in te­
resują się głównie kwestyą osoby przyszłego 
arcybisknpa,| wskutek czego wywiązała się na­
wet pomiędzy niemi polemika, z której przy­
taczamy ważniejsze momenty podług D ziennika  
Poznańskiego.

Narodowo-liberalna Magdeb. Ztg. upatruje w 
postanowieniu powołania Polaka na stolicę arcy­
biskupią wyraźne ustępstwo na rzecz Polaków i 
sądzi, że najbardziej zasługuje na uwagę ten 
lakt, Iż jako’ przyszłego arcybiskupa wymieniają 
dzisiaj ks. proboszcza Jażdżewskiego.

, Jakkolwiek ks. Jażdżewski — pisze Magdeb. 
Ztg. — me różni się w publicznej swej działal­
ności pod względem żądań przedmiotowych od 
reszty swych rodaków, uchodzi on jednakże, z 
powodu swego taktu politycznego, za osobistość 
do sprawowania urzędu dla niego przeznaczonego

nader odpowiedn.ą, zwłaszcza że obok uprzejme­
go charakteru i taktu poszczycić się może poli- 
tycznem doświadczeniem, nabytem podczas licz­
nych podróży i dłuższego pobytu za gra­
nicą"

Inaczej zapatruje się na kandydaturę ks. Jaż ­
dżewskiego Posen T a g e b la tt .  „W kołach ducho 
w ieństw i poznańskiego — tak pisze Tageblatt — 
powątpiewają bardzo, czy ks. Jażdżewski zostanie 
wybrany na arcybiskupa, ponieważ przeszłość 
jego parlamentarna, tak bogata w walki, uchodzi 
za wielką jeżeli nie zupełną przeszkodę. Sądząc 
tymczasem z brzmienia naniesienia N ordd A llg. 
Ztg., łatwo być może, iż mimo to ks. dr. Jaż ­
dżewski przeznaczonj został na arcybisknpa. 
Gdyby tak być miało istotnie, cóż sądzić mamy
0 żądanych gw arancjach? Czyżby dzisiaj na to 
unano mniej zważać ulż leszcze przed niedawnym 
czasem ? Dbelowalibyśmy nad tem bardzo. Nie ma­
my zgoła nic przeciw powohnin na stolicę arcy­
biskupią duchownego n a r o d o w o ś c i  p o l ­
s k i e j  Pod wielu względami t r z e b a  n a w ^ t  
d a ć  p i e r w s z e ń s t w o  P o l a k o w i ,  który da 
ostateczną rękojmię pod względem państwowym
1 co do bezstronnego, sprawiedliwego traktowania 
katolików niemieckich. Po nabytych doświadcze­
niach powinno państwo pod tym względem być 
więcej przezornem  niż łatwowiernem".

Z powyższych wywodów Posen. Tagbl godnem 
jest uwagi stanowcze oświadczenie się za arcybi­
skupem narodowości polskiej wbrew p o s t ę p o ­
w e j  Fos. Ztg., która miała czoło twierdzić, iż 
wśród tutejszej ludności niemieckiej wywołało do­
niesienie Nordd. A llg ■ Ztg. przykre zadziwienie.

T a g Ą la tt wyraża w końcu żySzenie, ażeby ar- 
cybiskupstwo obsadzone zostało w jaknajkrótszym 
czasie. Do życzenia tego każdy Polak przychyli 
się jaknajzupełniej; jednakże trudno spodziewać 
się prekonizacyi nowego arcybiskupa wcześniej, 
jak na konsystorzu grudniowym.

Kolnische Ztg. wymienia także obok kandyda­
tury Jażdżewskiego kandydaturę ks. S t a b 1 e w- 
s k i e g o.

Ks. Siablewski — tak pisze Koln. Ztg. — wy­
głosił na wiecu toruńskim bardzo umiarkowaną 
mowę końcową, której główną myślą było, że 
Polacy powinni stać po stronie Niemiec. Odpo­
wiedź panslawizmowi zwróciła na siebie powszech­
ną uwagę. Oo prawda, żąda i ks. Stablewski, aże­
by jego ziomkom wolno było w obrębie Prus 
być .. Polakami. Nie podziela on jeszcze zapatry­
wań nauczyciela gimnazyalnego Chudzińskiego, 
który zbawienia Polaków szuka w bezwzględnem 
przyłączeniu się do żywiołu niemieckiego. Wybór 
ks. Stablewskiego na arcybiskupa byłby zatem 
już wielkiom ustępstwem ze strony rządu dia 
Polaków."

Naszem zdaniem nie chodzi przy wyborze Po­
laka na arcybiskupa gnieźnieńsko-poznańskiego 
o żadne ustępstwa, ale po prostu o wymiar spra­
wiedliwości, tak natuialuy, jak wszystkie nasze 
żądania pod względem narodowym i politycznym. 

-- -

Z Rady państwa.

W irauDełuieniu wiadomości, podanych vo  
wczorajszych telegr.m acb, zwracamy nwagę na 
dłuższe przemówienie p. R u t o w s k i e g o ,  który 
na wozorajszem posiedzeniu Izby poselskiej do­
wodził najpierw  na podstawie całego szeregu 
danych, z jak wielką pi iczą inne państwa euro­
pejskie zużytkowują drogi wodne i rozszerzają jb 
Za pomocą budowy kanałów. W A u itry  i -— 
oświadcza mówca — panuje oszczędność w tym. 
kierunku, że się skrupulatnie uwagę zwraca na 
centy, przeoczą się jednak miliony, które idą na 
zatratę. Dla G a 1 i c y i  zwłaszcza, której rzeki 
stanowią trzecią część całej sieci wodnej w mo­
narcho , czyni rząd nakładów aa  regulacyę 
rzek daleko mniej, niż dla innych krajów ko­
ronnych, których obszar rzeczny jest o wiele 
mniejszy. Mówca żywi nadzieję, że rząd zdecy­
duje się wreszcie zaspokoić pod tym względem 
także potrzeby Galicyi. Mówca nie stawia no­
wych żądań, przypomina tylko obietnice, dane 
krajowi ze strony rządu w r. 1885, obietnice 
nie spełnione dotąd. Jeśli spraw a postępować 
będzie tak powoli, jak do tej chwili, to na zu­
pełną regulacyę rzek w Galicyi potrzeba będzie 
18u lat. N astępnie wskazuje p. Rutowski na 
pierwszy projekt budowy kanałów w Austryi u- 
łożony przez techników budowy wodnej i pod­
nosi potrzebę wykonania tych projektów. Iuw e- 
stycye tego rodzaju są niezmiernie korzystne dla 
państwa, jak to się najdobitniej okazało we F ran- 
cyi. Mówca zwraca uwagę na doniosłość połą­
czenia kanałem Dunaju z O Jrą i żąda w in tere­
sie Galicyi podobnego i rychłego połączenia Wi­
sły z Dniestrem, w końcu wyraża nadzieję, że 
Izba przychyli się. w tyin względzie do rezolucyi 
postawionej w komisy i. {Oklaski w Iebic.)

Po przemówieniach pp. L a n g a ,  B a u e r a  i 
U e i l s b e r g s ,  w «ym samym anefui wygłoazo 
nych i po przemówibnia p P a c a k a ,  który żą­
da, by rząd zdawał w Izbie sprawę z załatwie­
nia petycyj, przyjęto omawiany tytuł i w związ­
ku z nim postawione rbzolucye. Tym sposobem 
załatwiono się z budżetem m inisterstw a spraw 
wewnętrznych.

P . dr. Y i e l g u t h  imieniem komisyi sanitar­
nej wzywa rząd do poparcia nagłego wniobku 
p. Rolsberga w sprawie tępienia myszy polnych 
na Śląsku.

P  B a r w i ó s k i  domaga się rozszerzenia tego 
wniosku na Galicyę i iune kraje koronne, które 
nawiedzane bywają p rzez m y szy ^a ln e .

Wniosek z powyższą poprawką został przy-
j§ty- . .

N astępuje pierwsze czytanie wniosku p dra 
F o r e g g a r a  w sprawie zniesienia ustaw doty­
kających prasę. nioskodawca uzasadnia swój 
wniosek piekącą fotrzebą naprawy stosunków 
prasowych na drodze ustawodawczej. Mówi się 
zawsze o nadużyciach prasowych i o zdziczeniu 
prasy. Pojawiają się braki w dziennikach wszyst­
kich stronnictw i one właśuie wymagają uzdro­
wienia przez ustawodawstwo. Ret,»rma piasy jest 
także postulatem dla wszelkiej reformy ekonomi­
cznych stosunków.

Prasa pośredniczy właśnie w każdym postę­
pie, bez zdrowej prany nie da się pomyśleć zdro­
we gospodarstwo i stosunki ekonomiczue. Opinia 
publiczna domaga się reformy ustawodawstwa 
prasowego, domagają się jej w petycjach powo­

łane czynniki, i z rozmaitych stron samej Izby 
postawiono w tym kierunku żądania i wnioski. 
Mówca omawia w dalszym ciągu zasady swojego 
projektu, k'óre zfcs.ztą zawarte są w ustawach 
przeważnej części europejskich mocarstw. Zakaz 
kolportowania odhiera austryackiej prasie zdolność 
wytrzymania konkureocyi % dziennikami zagraui- 
cznemi. P o trze la  także koniecznie znieść stem ­
pel dzient ikarski. Wreuzcie .domaga się mówca 
*akże reformy postępowania objektywnego, jako 
nieodłącznego postulatu w interesie zdrowego 
rozwoju stosunków prs». yyych.

P. dr. H o f m a n  n r. W e I I  e n h o  f popiera 
w zasadzie wniosek p Foreggera, na czem zam­
knięto rozprawę.

Na wniosek p. dra E x n e r a  uchwalono ja­
wność posiedzeń koBisyi pateńtowej.

W  końcu p. S t u e r g L h  i towarzysze in ter­
pelują prize^n ministrów jako kierownika mini 
sterstwa spraw wewnętrznych w sprawie oszu­
kańczych postępków przy wyścigach w W iedniu 
i zapytują, co rzad w interesie moralności w tym 
i podobnych wypadkach zamierza uczynić.

Następne po: mflzenie dziś w piątek.

P rzegli$(* p o lit y c z n y -
•».  _

K r a k ó w ,  3 0  października.
W komisyi dla spraw, odnoszących się do na- 

leżytości skaibowycii, ząd poniósł dotkliwą k lę­
skę. Głosowanie w tej komisyi okazało całą ni­
cość programu sądzenia bez stałej większości 
i niemożność usunięcia z dyskusyi wszelkich 
kwestyj politycznych, narodowościowych i reli 
gijnych. Zapatrywanie, że wiele bardzo spraw 
na pozór czysto ekonomicznych lub wyłącznie 
ustawodawczych łączy się ze sporami, które pro­
gram rządu, usunąć pragnął, znalazło potwier­
dzenie w uoecnej sprawie. Na pozór rozchodzi­
ło się wyłącznie o sprawę czysto finansową, o 
uwolnienie spadków cu iZOziemców, zmierającycb 
w Przedlitawii od należytości skarbowych i od 
opJal na cele pobożne lub na inne cele dobra 
publi/znego.' Ze sprawą tą połączono jednak kwe- 
styę autonomii .krajów i w komisyi zwyciężyło 
zapatryw anie. że upoważnienie do uwalniania 
spadków cudzoziemców 0d opłat na cele poboż­
ne i fundacje należy do kompetencyi sejmów. 
Zwyciężyła zatem zagada autonomiczna, a oświad­
czyli się za nią wszyscy członkowie komisyi 
z wyjątkiem posłów z klubu zjednoczonej lewi­
cy. Z większością głosował także poseł tyrolski, 
chociaż w Tyrolu nie istnieją wcale opłaty na 
cele publicznego dobra, lub cele pobożne. Że 
fakt ten wywołał żywy żal w prasie centralisty­
cznej, łatwo pojąć. Dla rządu była to jednak 
sprawa niemałej wagi j m inister Steinbach uw a­
żał za potrzebne osobiście bronić projektu rzą­
dowego. Z Węgrami istnieje układ, mocą które­
go spadki W ‘"iow, zmieraiacych w Przedlitawii 
i na od w*- -paciki au d.ryackieb obywateli, zmie- 
rającycb .;c. 'Ycerzei-h były uwalniane od nale­
żytości skH ibm jęb; £ ' ad ti po Węgrach, którzy 
zriarli w Prże^iitjw  opłacały .jednak owe datki 
na cele pobożne i c<\e dobra publicznego, któ­
rych nie ma w W ęg. ech o ln rg i Węgrów i o- 
nawa, aby W ęgrzy me coinęii uwolnienia spuu- 
ków austryackich poddanych od należytości skar­
bowych były powoaem projektu rządowego, a 
komisya odrzuciła w aśnie  to, co stanowiło głó­
wną treść projektu- Wobec tego przypuszczać 
należy, że rząd cofnie cały projekt. W każdym 
razie okazało się, ź naWet w kwestyach ekono­
micznych i ustawodawczych można łatwo ude­
rzyć o szkopuł natury politycznej, który nie do­
zwoli uzyskać \fi§'£SZ°ści dla projektów bardzo 
pożądanych przez rząd.

opraw y krajowe.
W i m i e n i u  ^ 0 n , i t e t u  c e n t r a l n e g o  

p r  z e d w y b o r c * e 8 0 dla zachodniej części Ga­
licyi i Krakowa, °pował przewodniczący w 
tymże komitecie, P0S(;ł Leon C h r z a n o w s k i ,  
jeszcze w dniu 20 P ^u^ern ika, odezwy do pre- 
zesuw komitetów Pr ,z.e ^jborczych powiatowych 
w Chrzanowie i M eniCach, aby zwołali człon­
ków tych koinitetóW P°Wiątowych, celem ukon­
stytuowania się i r°zP°®zęcia czynności przedw y­
borczych , przepisa11̂  p  tńatrukcyą, uchwaloną 
przez Koło sejm o^e‘ Q ?$d bowiem rozpissł już 
wybory posłów n9 ejm z mniejszej
własności w tych J  *?, Powiatach, w miejsce 
zmarłych posłów: Jlorwatna i ń r. Lasockiego.

Donoszą ze L w f^a '
Z powodu, że R»da‘ Miejska w_My ś ] e n j c a C h 

konsekwentnie zaflieunywała ciążące na niej z 
ustawy obowiązki, &dy panujący obecnie nieład 
i demoralizacya za^ , a rozwojowi i dobrobytowi 
gminy, zaś rada | “l ,niia w teraźniejszym skła­
dzie nie daje rękojn1'’ . ż.‘ zdoła usunąć wszelkie 
nadużycia i z a p r o ś  ' ład i porządek w zarzą­
dzie gm innjm  i f e  nęiizje m0g]a prawidłowo 
funkeyonować, p t f ^ ^ o w i ł  n a m i e s t n i k  w 
p o r o z u m i e n i a  ' W y d z i a ł e m  k r a j o w y m  
r o z w i ą z a ć  r c r r e Z e u t a c y ę  m i e j s k ą  w 
M y ś l e n i c a c h -

Dla tym czaso^^.u za]atwiania spraw al do 
wprowadzenia no^eJ reprezentacyi gm innej usta 
nowiony zostanie ®s ° b D y  z a r z ą d .  Na razie 
poruczy! namiestu Pełnien:e obowiązków naczel­
nika gminy komi?arz°wi powiatowemu p. H en­
rykowi S i t k i e w i c z ° wi .

Z  Y u& 0 - Węgier.
Sprawozdanie te! !g raficzne z posiedzenia korai- 

syi budżetowej u ffi1 n,'ć należy rezolucją wnie­
sioną przez dra M 1 ” g e r a  a uchwaloną przez 
komisyę budżetową Hezolucya ta opiew a: 44 żywa 
się rząd, aby polPys ‘ał o założeniu w a r s z t a ­
t u w w z o r o w y ^  d l a  t y c h  r z e m i o s ł ,  
d l a  k t ó r y c h  n i e .IT)a s z k ó ł  f a c h o w y c h ,  
a które przez poz0anie najaowszej techniki zyskać 
m"gą na zdolności zarf,f>kowania i współzawodni­
czenia z obcą konIurencyą

Wybór p . ' B l o « h ? był p rzedmiotem obrad 
komisyi wprjfikacy)1̂ ! ' która uchwabla wdrożyć 
dochodzenie z p o j f  Zażaleń, wniesionych prze­
ciw temu wy boroW*-

W ynik wyborów UzuPełniającyeh do Rady miej­
skiej ^ P r a d z e  nie zmienia istotnie stosunku 
stronnictw. Na 31 mandatów otrzymali Starocżeąi 
20 a Młodoczesi f f  niandatów. Mimo żywej agi- 
tacyi udział w yborów  nie był zbyt znacznym-

Węgierska Izba magnatów uchwaliła bez dys­

ku ̂ y i ustawę o pięciomiesięczuem prowizoryum 
budżerowem. Opinia publiczna w W ę g r z e c h  
zajmuje się znowu żywiej sprawą mianowania 
prymasa. W edług doniesień dzienników noinina- 
cya opata V a s z a r e g o  nie ulega wątpliwości. 
Nowy kandydat ma być przychylnym przeniesie 
niu siedziby prymasa do P e s z t u .

Z  N iem iec. Rozporządzenie cesarza z  powodu  
nierządnictwa.

Ozy cesarz niemiecki zobaczy się z carem pod­
czas jego przejazdu przez Prusy z Gdańska do 
granicy litewskiej to ciągle niewiadomem. ale 
prawdopodobnem. To prawdopodobieństwu wyni­
ka z tej okoliczuości, że cesarz dn. 30 bm. mimo 
dawniejszej zapowiedzi nie będzie świadkiem 
chrztu syna księcia Reuss, bo zaszła przeszkoda, 
jakiej przedtem nie przewidywano, a tą przeszko­
dą ma być wyjazd z Berlina w celu spotkania 
sie z carem.

Dzienniki berlińskie, rozpisując się nad rozpo­
rządzeniem cesarza do ministerstwa stanu, ogło 
szonem w Rcichsanztigerze, dołączają różne od 
siebie uwagi. Rozporządzenie 10 zwraca uwagę 
ministerstwa na pożałowania gudue stosunki, j: 
kie na jaw  wyszły w procesie małżonków H ein-
/,r 7 iKiwmli] mni-Swnłir-  -g 1* nt* -jednej I
nierządnicy w ich domu, żąda od policyi energi-1 
cznego a wedle okoliczności bezwzględnego po­
stępowania z osobami, zajmującemi się stręcze- 
niem do nierządu, domaga się w razie uznanej 
potrzeby uzupełnienia kodeksu karnego i przepi­
sów o postępowaniu karnem, a od safiów żąda 
wymiaru kar jak najsurowszych. Dalej żąda, aby 
rozważyć nad ułożeniem przepisów, któreby nie 
pozwoliły obrońcom pomagać do bezkarności, za­
pewniały godność i powagą sądu, a jawność roz 
praw w sprawach podobnych wykluczały.

Z powodu owego procesu centralny organ 
stronnictwa socyalno-demokratycznego w Berliuie 
Yorwdrts umieścił wiele uwag społeczno-polity­
cznej natury i wykazywał że tylko przekształce­
nie ustroju społecznego może skutecznie usunąć 
warunki, wśród których grasuje dotąd nierządni- 
ctwo i porubstwo. Owe uwegi wspom niajego 
dziennika czytał cesarz i chcąc po swojemu cho­
robę społeczną leczyć, dał owo rozporządzenie 
m inisterstwu. To rozporządzenie cesarskie nie jest 
podpisane przez żadnego ministra i ta okoliczność 
krępuje swobodę dyskęflyi dziennikarskiej, bo 
śmielej można krytykować m inistra podpisanego 
i odpowiedzialnego, niż monarchę. A przeciw te­
mu rozporządzeniu dzienniki niemieckie przyta­
czają wiele wątpliwości prawno-politycznych i 
przypom inają, że podobnych rozporządzeń było 
,uż więcej, a żadne nie miało powodzenia. I  te­
raz, chociaż z wielką uprzejmością, zarzucają temu 
rozporządzeniu, że zagraża niezawisłości sądów 
w ocenianiu winy i w wymierzaniu kary. Ró 
wnież tajność rozprawy, przez cesarza wymaga­
na, nie znalazła uzuania w dziennikach, i bardzo 
słusznie, bo właśnie jawność rozprawy sądowej 
w owym procesie małżonków Heinze wykryła, 
„pożałowania godne 'j'0-suuki,* bez tej jawności 
nietylko publiczność szeroka, ale i ministerstwo, 
a tein mniej cesarz nie byliby się dowiedzieli 
o strasznej chorobie społecznej, jaką jest nierzą- 
dnietw o.

Poruszenie tej sprawy przez ce. srza mieć ino- 
i , ten sku tek , że sprawa stanie . i t przedmio­
tem szerokiej dyskusyi i doprowadzi może do 
wymyślenia środków, które jeżeli nie usuną zu­
pełnie choroby, to przynajmniej ją znacznie zła­
godzą — i zmniejszą nader zgubne skutki pod 
względem sanitarnym.

Zw iązek bałkaiLhi a Turcya
Idea związku państw bałkańskich bywa od 

czasu do czasu omawianą szczególnie w Serbii i 
w G recyi; w Bułgaryi me ma ona zwolenników, 
bo taki związek dostałby się pod kierunek Ro- 
syi, czego Bułgarya po 3 żadnym warunkiem ży­
czyć sobie nie może. Zwolennicy tej idei wyklu­
czają z tego związku Turcyę jako państwo nie- 
chrześciańskie, skazane na rozbiór, a zapominają, 
że właśnie taki rozbiór musiałby wywołać spór 
między uczestnikami rozbioru i doprowadziłby do 
wojny między nimi. Idea takiego związku bez 
Turcyi jest przeto jeszcze nie dojrzałą i przed­
wczesną, a ewentualnie groźną dla spokoju. A'e 
ponieważ pojawia się czasem w dyskusyi dzien­
nikarskiej, przeto nie zawadzi zanotować zJania, 
jakie o niej wypowiedział Credomil Mijatovic, da­
wniej serbski minister handlu a później poseł 
serbski w Anglii. Ten w liście do Standarda  
chwali przezorną politykę sułtana i twierdzi wy­
raźnie, że bystrzejsi politycy w Serbii i w Biił- 
garyi wiedzą dobrze, iż te obydwa państwa ty l­
ko dopóty mogą utrzymać swój niezależny byt, 
dopóki w Konstantynopolu sułtan paauie. Goraz 
więcej uznania zdobywa sobie to zapatrywanie, 
że niezawisłość rozmaitych państw na półwyspie 
bałkańskim pewną jest tylko tak długo, jak dłu­
go nad cieśniną bosforską jeszcze panuje sułtan. 
Aby w Konstantynopolu nie przyszło do zmiany 
panowania, na tem w interesie powszechnego 
pokoju zależy tak samo całej Europie a szczegól­
nie Anglii, jak nie mniej Serbii i Bułgaryi..

Że takie zapatryw anie jest przeważaj psem 
w B ułgaryi, mianowicie od czasu, kiedy tam po­
znano cele i dążenia Rosyi do zawładnięcia nad 
całym półwyspem, to wiadomo; ale że w Serbii 
znalazł się uolityk, który to zapatrywanie ja­
wnie podziela, to rzecz nowa i zasługująca na 
zanotowanie.

^ Z r o n i l c a .

K r a k ó w ,  30  października.

Na cmentarzu krakowskim p|Zi grobie uczest­
ników powstania 1863 roku w niedzielę i poniedzia­
łek kilku członków Towarzystwa wzajemnej pomocy 
uczestników powstania 1863 r. utrzymywać będzie 
dozór nad porządkiem. Postanowienie to znajdujemy 
właściwem, wśród n»jlio*uie szegn bowiem tłumn 
osób, przybywających w dniach tych na cmentarz, 
niezawodnie oby., atele, którzy dobrowolnie przyjmują 
obowiązek utrzymania porządku, znajdą posłuoh 1 
obejdzie się tym sposobem na tem miejscu spoozyu- 
ku zmarłych bez reprezentantów władzy bezpieczeń­
stwa w mundurach i po cywilnemu odzianych.

Gd la t kilku stale zwracamy uwagę publiczności 
na niemiecki obyozaj zsiadania kosztownych wień­
ców na grobach, —  wieńców zazwyczaj sprowadza- 
nych (to nas z Wiednia i Niemiec. Znaczne stosun­

kowo sumy wydaje się w ten sposób, a chociaż 
szlachetnym jest ów pietyzm dla zmarłych, bezwa­
runkowo właściwszem i goHnicj^zom, szczególnie dla 
nas Pi.luków, byłoby dop>Irr.as^ŁiH ubogim dobrowol- 
nemi datkami i skłs,linie ofiar na c^ie dobroczynne 
i humanitarne, z a m ^ t  wieńc .. owych, po których 
za dni parę nio na mogiłach nie pozostanie.

Nie wymieniamy instyUo czy stowarzyszeń, 
które bardzo potrzebują pomocy oiateryalnei, a cole 
ich dążeń przez ogół uznawane są iako uozciwc i v 
pożyteczne, gdyż sądzimy, że każdy powinien mieć 
swobodę w obdarzaniu datkami potrzebujących , bez 
względu, czy to będą instytucye, czy jednostk ~  
i wyrażamy nadzieję, iż skłonna do miłosiernych 
uczynków publiczność zaniecha kupowania koszto­
wnych wieńców, aby pioniędzy, na ten cul przezna­
czonych, użyó na trwalsze i pożyteczniejsze cele.

Nabożeństwo. Za spokój duszy ś. p. dra Maksy­
miliana N o w i c k i e g o ,  profesora uniwersytetu J i -  
gielluńskiego, człouka Akademii umiejętności, preze­
sa Towarzystwa rybackiego, odprawione będzie na­
bożeństwo żałobne jutro w sobotę, jsko w pierwszą 
rocznicę zgonu, o godzinie 9 rano w kaplicy Matki 
Boskiej u 00 . Karmelitów na Piasku.

Dwa stopnie zimna mieliśmy dziś rano. Śnieg 
nie obfity, lecz i nie topniejący do pc-łudoia, pobie­
la  tylkc dachy domów, na nlioach bowiem wsiąkł 
w rozmucz'uą ziemię. Diioń ju n y  do połndnia imi­
tował doskonale zimę, która według zapewnień gó­
rali nie ma być zbyt mroźną, iecz wcześnie się za 
cznie i długo potrwa.

Śluby. Książę kardynał Dunajewski w prywatnej 
swej kaplicy pobłogosławił wczoraj związek małżeń­
ski p. Aleksandra Laskiego, właściciela dóbr w Kró­
lestwie Polskiem, z panną Michaliną Ordężanką, cór­
ką Władysława Ordęgi, urzędnika fransuskiego mi- 
uisteryum spraw zagranioznych.

W kościele św. Floryaua pobłogosławiony został 
ślub p Stanisława Wajdy, nauczyciela szkoły ludo­
wej na Kleparzu, z panną Koenig, córką nrzędnika 
inżvmeryi wojskowej w Krakowie.

Z toatru. Zawsze Hi ie słuchana ki.m edyaJ.B li- 
zińskiego „Rozbitki", zaliczająca cię słusznie do pe­
reł naszej dramatycznej literatury, ściągnęła wczo­
raj do teatru liczną publiczność. „Rozbitki" ua kra­
kowskiej scenie o tyle większe maja prawo do po­
wodzenia, że kilka ról w tej sztuce znajduje w ar­
tystach naszych doskonałych w całem tego słowa 
znaczeniu przedstawicieli. Do takich zaliczyć należy 
rolę Strasza, którą znakjmioie odtwarza p. Żelazow­
ski, i rolę Kotwiczą Czarnoskalskiego, LnSra bodaj 
czy nie najlepszego na scenach polskich przedstawi­
ciela znajduje rr p. Ruszkowskim. Również rola Ga- 
bryeli znajduje wyborną przedstawicielkę w p. Ka­
łużyńskiej, która wczoraj z rtaszoza grała z r  iei- 
kiem nczuciem i doskonałem psychologicznem wy- 
oieniowaniem oharakteru sympatycznej tej postaoi.
W roli Pauliny ujrzeliśmy wczoraj po raz pierwszy 
pannę Trapszówuę, która dobrem pojęciem tej po­
staci dowiodła, że nawet w mniej usposobieniu jej 
odpowiadających rolach liryoznych talent jej znaleźć 
może pole do rozwoju. Prustoia i wdzięk, a przytem 
niefałszowana nuta naturalności i szczerości, dopo­
mogły młodej artystce do stworzeni* poprawnej ca­
łości, JSa uznanie załużyii ieszore p. Wejnowska, 
jak zawsze doskonała w roli Leohcińskiej, i p. Śli- 
wiekt. ._ ...

Pcd względem wyuczenia się ról i całego ensem­
ble wczorajsze przedstawienie chromało nieco i oba­
wiać się należy, aby u  ujemna strona nie stara się 
przywilejem „czwartkowych przedstawień", kibeby 
wobec tego nie usprawiedliwiały tego zainteresowa­
nia, jakie im publiczność okazywać zaczyna.

Ze 8lacyi ratunkowej. Wozuraj wieczorem zgło­
sił się na stację Wawrzyniec Maciejowski, słnżąoy 
u p. Heubluma, z awoma ranami na głowie, które 
mn zada, pod :zas kłótni kucharz Benedykt Bona- 
rowski filiżanką, Rannego opatrzono.

Namiestnictwo udzieliło wydziałowi lwowskiego 
Koła artystyczno-literackiego pozwolenia do zbiera­
nia składek w Galicyi na pomnik dla ś. p. Ale­
ksandra hr. F r e d r o  po koniec r  1892, z wyklu­
czeniem zbierania od domu do domu i pod warun­
kiem , aby rzeczony wydział ogłaszał co miesiąc 
jyynik składek i z użyua funduszów ogłosił d ru­
kiem sprawozdanie.

Uroczystość Sokolska. Pierwsze posiedzenie ści­
ślejszego komitetu, zajmującego się urządzeniem uro­
czystego obohoin 25-letniej rocznicy istnienia Towa­
rzystw® „S kół" we Lwowie, odbędzie się dnia 31 
b. m. Do komitetu tego wchodzą, oprócz wydziału, 
wybrani na walnem zgromadzeniu członkowie „So­
koła" pp,; Bardasz Ferdynand, radny miejski; Czer- 
szyk Jan, inspektor kolejowy ;' Kiselka Karol, prezy­
dent Izby handlowej; dr. Małachowski Godzimir, 
adwokat krajowy; Mernnowloz Teofil, poseł sejmo­
wy; Mochnacki Edmund, prezydent m iasta; dr. Pię­
tak Leonard, profesor uniwersytetu; Romanowicz 
Tadeusz, człunek Wydziału krajowego; Romanowski 
Ignacy, wiceprezydent m agistratu; Zima Franciszek, 
dyrektor galicyjskiej Kasy oszczędności. Panowie ci 
oświadczyli gotowość wzięcia udziału w pracaoh ko­
mitetu ok. ło uriądzonia obchodu? godnego dzielnych 
naszych Sokołów.

Pożegnanie koleżeńskie. Gremium urzędników 
kolei Karola Ludwika we Lwowie żegnało przed 
kilku dniami w sposób uioczysty opuszczającego 
Lwów kolegę swego, starszego ekspedytora i naczel­
nika admini8tracyi p. Alberta K o ż u s z k a ,  który 
po wysłużenie trzydziestu kilku lat służby na w ła­
sną prośbę przeniesiony został w stan spoczynku.
W  ch w ili odejścia pociągu zgtomadził się na dwor­
cu niemal cały personal urzędniczy i Błużbowy ko­
lei Karola Ludwika i państwowej w strojach uro­
czystych, a imieniem wszystkich pożegnał odjeżdża­
jącego starszy urzędnik p Stamper, podnosząc w 
pięknej przemowie koleżeńskie przymioty, prawość 
charakteru i w y r o z u m ia ło ś ć  dla podwładnych, któ- 
remi p. Kożuszek zjednał sobie powszechną miłość 
i szacuuek w gronie kolegów. Wzruszająsą była 
scena pożegnania przez służbę magazynową i robo­
tników, dla których ustępujący naczelnik był pra­
wdziwym oppkunem.

Konkurs dramatyczny, rozpisany przez Wydział 
krajowy, rozstrzygnięty zostanie d. 4 listopada b. r. 
K aryer Lwowski donosi, ii i  nadesłanych 32 sztuk 
kilka zaledwie jest możliwych. KaaJemu z sędziów 
dano do przeczytania 4 sztuki. Hr. Stanisław T ar­
nowski odesłał przydzielone ma sztuiri, oświadcza 
jąo, że nie maią żadnej wartośoi. Stanisław Koźmian 
odesłał także nadesłana mu 4 sztuki z dopiskiem, 
n” nie odpowiadają warunkom konkursu, ponieważ 
nieczytelnie są pisaub". Sztuki. które ewentnalnie 
zalecone zostaną do nagrody, odczytane zostaną na 
pnblicznem posiedzeniu.

Bicro zarządu głownego Tow. Kółek rolni­
czych we Lwowie ptzenosi się z dniem 2 listopa*
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da do domu p. B ryt czy uskiego przy ulicy Końció" 
&*ki 1. 7 aa dole drzwi nr. 2.

Gospodarka W Rzeszowie. Pod tytułem: n.ze- 
»zć w w r. 1891“ okazała eię broszura, rtożona 
z przedrukowanych artykułów wszystkioh dzieflni- 
ków krajowych, oceniających gospodarką żyaowską 
w Rzeszowie, która od dłuższego już czasu uniemo­
żliwia wszelki rozwój spr ,w miejskich i w tamtej­
szej Radzie miasta wywołuje coraz większe i coraz 
hardziej gorszące nieporozumienia

Pożar Strykowa. W daiu Ss5 bm. groźny pożar 
nawiedził osadą Stryków, położoną w powiecie brze­
zińskim w Królestwie Polskom, pamiętną urodze­
niem słynnego kronikarza Macieja Stryjkowskiego. 
Ludność Strykdwa: składają przeważn-e rolnicy, po­
siadacze kilsunastnmoigowych przestrzeni. Spaliły 
nią im wszystkie stodoły. Wszystka krescenoya, pra 
wie sie&tłócona, zostali* zniszczoną. Straty wynoszą 
kilkadziesiąt tysięuj rub.,

Niemczyzna- NadŚHaoo nam z Żywca z»prosze- 
nie na koncert, który się odbył w daiu 24 bm. w 
sali hotelu narodowego. Zaproszenie to, drukowane 
w całoiel po niemiecku, podpisali obok innych pp, 
L. D r o b n e r  i L G i a f f ,  o których donosi nam 
korespondent, iż są Polakami. Chcemy wierzyć te­
ma zapewnienin, lecz dziwi nas, iż ludzie zamożni 
i niezależni, do tego zaliczani do iuteligenoyi, tak 
łatwo dają się użyć do szerzenia niemieckich wpły­
wów i ulegają im bez zastrzeżeń. Cóż łatwiejszego 
było, jak żądanie, aby obok wyłąozsie niemieckich 
i polskie zaproszenia były przygutuwane ra  o w kon 
ce rt: im  Sadle J e . Hotel Narodowy. (Joizks. fro 
ma doprawdy, te  do „narodowego" hotelu apraa. a 
komitet Polaków po niemiecku wyłącznie i do tego 
adresuje te zaproszenia również po niemiecku do 
mieszkańców Saybuscha  Bismark w upadku swo­
im może się pocieszać dowodami naszej. . . .  miłości 
do mowy jego rodaków.

A nietylko w Żywcu, lecz i gdzieiLdziej składane 
bywają dowody tej miłości, zazwyczaj przez tych, 
którzy polskiej jedynie publiczności zawdzięczać po­
winni swoje środki do życia, a często i zebrane ka­
pitały. W rynka w W a d o w i c a c h  jaśnieje szyld 
J o h i  n n  P o h l .  Pan J o h a n  u Pohl, jak nam do- 
nuszą, jest członkiem Rady miejskiej i przez długie 
lata nikt uiu nie zdołał wyjaśnić, że Johann to Jan 
po polskn

I wreszcie taka firma: Sam uel Nachhauser 
Fischhandler K rakau  Kredcauergasse N r. 7. Ry­
by tego D a n a  niezawodnie nie Niemcy zjadają i nie 
z niemieckiego morza je spron adza. —  a przecież 
drwi Bubie, jak tylu innych, z łagodaej i mniej po- 
hopnej do gniewn niż Węgrzy lnb Czesi — polskiej 
publiczności.

Nosacizna, z Dąbrowy donoszą nam pod dniem 
28 bm. W Dąbrowie w dniu 23 bm. zabito dwa 
konie tutejszemu lekarzowi powiatowemu z powoda 
nosacizny, a co sekeya, sporządzona prz z dwóch 
weterynarzy powiatu wy ch, stwierdziła. Nieszczęśli­
wym pod tym względem jest nasz powiat, od czaBn 
do czasu pojawiają się wypadki, które świadczą do­
sadni,, żu prawdopodobnie w puwiecie naszym jest 
źródło tej strasznej choroby. Niespełna bowiem ros* 
temu, weterynarz powiatowy stwierdził nosaoizną w 
powiecie, wydelegowana jed lak komisya z namiest­
nictwa orzekła przeciwnie i na tern się skończyło. 
Byliśmy więc spokojni, gdy tymczasem świeży wy ■ 
padek nietylko nas niezmiernie zaniepokoił, ale . 
preykro dotknął, be ,padły właśnie konie człowieka, 
który me przypue*o«aji^> n u  zrego, w  interesi > zdro­
wia publicznego objeżdżał powiat i zuatał narażony 
na tak dotkliwe straty. Interes najżywotniejszy kraju, 
spokój ludności zuiewala prosić wysokie władze o 
bezzwłoczne jak najenergiczniejsze zalącie się wy- 
śledzeniem źródła tej strasznej choroby która może 
narazić powiat, kraj, paóstwu na nibobliozone straty.

Z Poznania. D zitn n ik  Poznański donosi: „Że 
nietylko my Polacy, ale i wieiu Niemców tutejszych 
uczuwa potrzebę poznania jęzjka polskiego, dowodzi 
m,ęd«y innemi ta okoliczność, że zaraz po zakomu­
nikowaniu w siżołach ostatniego rozporządzenia w 
uprawie nauk' języka polskiego, agłosiło się w La- 
żdej z tutejszych szkół sporo dzieoi czysto niemie­
ckich, prosząc w imieniu, swych rodziców nauczy­
cie1. polskiego języka o przyjęcie ich ua tę naukę. 
Naturalnie, że się życzeniu ich stanie zadość".

„Jestem Polakiem,'Najjaśniejszy Panie!" Pod 
cias wizytacji tzkoły kaJeekiej w Fesze e przez ce­
sarza, jak donoszą dzienniki, pytano właśnie w je­
dnej z klas ucznia z matematyki. Młodzieniec, nie 
zmieszany przybyciom cesarza, odpowiadał znakom, 
cie. Cesarz więc, ujęty tą przytomnością umysłu i 
dziarską postawą frekwentanta, zapytał go o nazwi­
sko „Nazywam się Dymitr ToLiple!" — „Tempie' 
Jakiejże narodowości pan jesteś? , Jestem Po­
lakiem, Najjaśniejszy Panie!" odrzekł uczeń śm ia­
ło. Książę Lobkovitz, towarzyszący cesarzowi, ode­
zwał się w tedy: „Chciałeś pan zapewnie powie­
dzieć : Jestem Galicyanineui“. —  „Nie, Ejtscelpnijyo, 
jestem Polakiem!“ Crfsarz uśmiechną! się dobrotli­
wie i poklepał zucha po ramieniu, mówiąc: „dostań 
p an , czem jesteś i ucz się dalej tuk dobrze, jak 
dotąd".

Podróż na około ziemi odbył Amerykanin G F,
Truin u czasie krótazstn pii wszelkie poprzednie, 
bo w Jaiaeh sześćdziesięciu. P łynął on i  Kolumbii 
do Jokahamy, Singapore, Suez, Brindisi, yueenstown 
i na Nowy York do domu. Przed dwoma laty od 
był ou tę samą podróż, nie zatrzymując się nigdzie, 
w 68 dniacb.

W Kopenhadze 25 -letni jubileusz piśmienniczej 
działalności Jerzego brandesa obchodzono wupania- 
łym  bankietem , w którym uczestniczyło 4 5 0  męż­
czyzn i dam. Nadeszły depesze * żjczeniam i od 
T a in ea , Ibsena. Bjórneona, Jonasza Lee, Ki Uanda 
i innych znakomitości bzf >ły realistycznej. A ugust 
Strindberg w ręczył Braudesowi srebrny wieniec lau ­
rowy Nastąpi! korowód z pochodniami, w  którym  
nczestniczyło przeszło 1000  osób.

Czarna lekarka. W Alabam ie m urzy A a ,  nie_ 
w ątpliw ie pierw sza z swojej rasy kob ieta , otrzym a­
ła  dyplom  doktora m edycyny

Ze wszystkich języków, aogielski jest “aJbar" 
dziej rozpowbzechniony, mówi n:m przeszło 12o mi­
lionów ludzi, 65 milionów mówi po niemiecku, o 
po rosyjsku, 50 po francusku, 40 pn hi8zpąa8ku; 
30 milionów po włosku. Wszystkie inne języki 
europejskie mniej od poprzednich są rozpoWM®* 
chnione.

Kąpiele elektryczne. Niezwykły dotąd u nas 
rodzaj kąpieli zaprowadzono we Lwowie w tym mie­
siącu w łazienkach św. Anny. Będą to kąpiele ele­
ktryczne, galwaniczne i foradyczne jednobiegunowe 
syBtemn profesora dra Enlenburga, jakoteż dwul.ie 
glinowe systemu dra Steina. Medycyna uznała, że 
kąpiele te bywają stosowane z nadzwyczajnym sku 
tkiem w cierpieniach nerwowych i reumatycznych

Ponieważ Jednak wymagają one opieki i kontroli le­
karskiej, uprosił więc właściciel wsp muiaoyeh ła ­
zienek p. F. Gross dra G. P i o t r o w s k i e g o ,  spe- 
cyalistę elektrotorapii do objęcia tego posterunki,. 
Łazienki elektryczne, zdaniem Dzienn>ka Polskiego, 
urządzone są z wielkim komfortem. a zalecają się 
także umiarkowanemi eonami. Nowości tej i jej ini­
cjatorowi p. Gtu88owi szczerze przyklasuąó wypada, 
jest to bowiem konkureneya z zagranioznemi tego 
rodzaju zakładami, do których niemało gro-za wy­
wożą nasi rodacy, ratujący zdrowie.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  31 października: Po raz pierwszy 
„Moja kuzynka" [M a Cousine), komedya w 3 ak­
tach Henryka Meilhaca.

W n i e d z i e l ę  1 listopada: „Młynarz i jego 
córka", (D er M uller und  s n n  K ind ), dramat w 

aktach a 10 odsłonach Ernesta Raupactia 
We w t o r e k  3 listopada: Po raz drugi „Moja 

kuzynka* (M a Uoustnc), komodya w 3 aktach 
Henryka Meilhaca.

T ia M c i n a t o ,  litraslie i artjstpie.
—  (nil). Bibliografia historyi polskiej, zebrał 

i ułożył dr. Ludwik F i n k e l ,  wspólnie z dr. Hen­
rykiem S a w c z y ń s k i m  i członkami Kółka histo 
rycznogo uczniów uniwersytetu lwowskiego. Część 1. 
Lwów, 1891.

Nakładem komisyi historycznej Akad. umiejętno­
ści w Krakowie wyszedł nareszcie pierwszy tom 
od da**na oczekiwanej przez świat naukowy Biblio­
grafii historyi polskiej. Dzieło to jest owocem zbio­
rowej pracy młodych historyków lwowskich, a pierw­
sza myśl podjęcia jego wyszła jeszcze w r. 1878 

„Kółka historyuzuego", istniejącego przy tamtej­
szej Czytelni akademickiej.

Opiekun i protektor tegoż „Kółka", nieodżałowa­
nej pamięci prof. Ksawery Liske, zainteresował się 
żywo wzmiankowanym projektem i poparł ze swej 
strony usiłowania młodzieży. Nie szczędził im słów 
zachęty i ś p. Józef Szujski. Praca nie szła jednak 
dosyć raźnie, a nawet przez lat kilka przerwauą zo­
stała i dopiero energicznemu ujęciu jej eteru przez 
dra Finkla w r. 1886, zawdzięczać możemy po­
myślny i realoy jak obecnie rezultat przedsię­
wzięcia.

Dr. Ludwik Finkel zdołał jako doceot uniwer­
sytetu lwowskiego w bardzo krótkim czasie pozy 
Bfcać sobie przyjaźń i zaufanie wielkie u młodzieży; 
skorzystał więo z tego stosunku i zachęcił młodych 
przyjaciół i starszych JroDgow do dokońozeuia dzieła 
ongi podjętego, zebrawszy poprzednio już dawniej 
nagromadzony materyał. Komisya historyczna A ka- 
demii umiejętności przyrzekła wydać bibliografię 
swoim nakładem, potrzeba więc było tylko ukoń­
czyć zbieranie materyału i uporządkować takowy.

L sładem całego dzieła i zestawieniem wszystkich 
źródeł, dotyczących historyi powszechnej, zajął się 
dr. Finkel, inni zaś albo zbierali wiadomości z bi­
bliografii Estreichera, Wisłockiego, Winkelmanna, 
Dahlmanna, Waitza itd., lnb też przeglądali kolejno 
roczniki pism naukowych, literackich i politycznych, 
wynutowując skrzętnie tytuły artykułów, mających 
lakikolwiek związek z Uistoryogralią polską Najwię­
cej f umocuj m p. Finklowi był dr. Henryk Saw- 
czyńuki, jak o tem świadczy przedmowa i tytnł 
dzieła

Obecna p i e r w s z a  c z s śó bibliografii historyi 
polsk obejmuje obok wiadomości, dotyi ząoyob archi­
wów, bibliotek i bibliografii nauk pomocniczych 
ohrunologia, dyplomatyka, sfragistyka, heraldyka i 

genealogia, numizmatyka, epigrafika) dwa działy, tj. 
I „ D o k u m e n t y " ,  do których zalicza autor mo­
wy, akty, relacye, listy, nlotne pisma itp. i II „Kro-  
n i k i *  loozaiki, żywoty, pamiętniki, pism,, polity­
czne itp. C z ę ś ć  d r u g a  dzieła objąć ma . O p r a ­
c o w a n i a '  dotyczące h!storyi wawnętrzucj i ze­
wnętrznej, a wreszcie indeks szczegółowy autorów. 
Całość podawać będzie bibliografię wszystkich ksią­
żek i rozprawek, rozproszonych po różnych publika­
cjach, a odnoszących się do dziejów narodu, sta­
nów i krajów, przynależnych do ojczyzny naszej, 
od czasów najdawniejszych, aż po r. 1815. Jak ol 
brzymie korzyści odnieść może hietoryugrafia polska 
z wydania tego dzieła, rozpisywać się byłoby zby- 
teczuem. Oczekujemy też z najwyższą niecierpliwo­
ścią drugiej jego części.

Hputn«i«als aete»Młngićide
(podcug obuerwatoryum krakowskiego)

Kraków, dnia 30  października
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ko złagodniała chwilowo skutkiem zastóeowanycn 
środków i tem peratura cokolwiek się zużyła 
Puls uderza 124 razy na minutę. Objawy n e r­
wowe i osłabienie znnezne.

Cesarz i arcyksi jzęta A lbrecht, Wilhelm i Rai 
ner dowiadywali się osobiście o zdrowie arcy- 
ksieżniczk}.

Wiedeń, 30 października. Dzisiejsze poranne 
sprawozdanie lekarskie o staniA aro księżny M ał­
gorzaty opiewa: W nocy stan osłabienia był kil­
ka razy groźny, dopiero nad ranem uderzenia 
pulsu były cośkolwiek pomyślniejsze; nieprzyto­
mność trw a ciągle.

Wiedeń, 30 października. Fremdeńblatt potw ier­
dza, że hr. K a l n o k y ,  wyrażając rząd°wi serb­
skiemu zadowolenie z tego, iż Serbia postanowiła 
wysłać swych delegatów do Monachium celem 
podjęcia rokowań w sprawie traktatu handlowego 
z Austro-Węgrami, Zawiadomił równocześnie rząd 
sorbuki, iż należy na czas krótki odłożyć wysła 
nie delegatów, ponieważ pełnomocnicy A ustro- 
Węgier w najbliższych dniach będą zajęci wy- 
łącznie rokowaniami bandlowemi z delegacyą 
rzędu włoskiego, które są obecnie na ukończeniu. 
Monachium pozostanie i nadal miejscem u k ła ­
dów handlowych z Serbią.

Wiedeń, 30 października. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby poselskiej minister skarbu odpo­
wiedział na interpelacyę p. Pfeiffera o wysokiem 
opodatkowaniu w Niższej Kraiuie.

Potem  przystąpiono do pierwszego czytauia 
wniosku p. Forregera o reformie ustawy praso­
wej. P. Pacak w imieniu Młodoczechów oświad­
czył, że jak najgorliwiej popiera wniosek F o rre­
gera, wyraził życzenie, aby także jego wniosek, 
w tej samej spraw ie dawniej przedłożony, prze­
kazać osobnej, mającej się wybrać komisyi, prze­
mawiał za zniesieniem kaucyi od dzienników, za 
reformą objektywnego postępowania w procesach 
za zmianą systemu w udzielaniu liccucyi na 
sprzedaż i i 1- uników; — aje zaznaczył z drugiej 
stroujy, że honor obywateli powiuien mieć opie­
kę i ochronę ca napaści dziennikarskiej. Najwa­
żniejszym warunkiem rozwoju dziennikarstwa jest 
swoboda kolportowania. W końcu wyraził mówca 
życzenie, aby liczba członków komisyi została po­
większona do 24, by wszystkie stronnictwa mia­
ły  w niej swoich przedstawicieli.

Lueger wyraża w ą t p l i w i  co do możliwości 
przeprowadzenia reformy p rasowej, gdyż obecne 
stosunki zarówno dla rządu jak i libera.uej 
prasy są przyjemne, albowiem ta ostatnia chroni 
przed konkurencyą, a pierwszy rozporządza środ­
kami do stłumienia opinii publicznej.

Mówca krytykuje obecną metodę udzielania 
zezwolenia na sprzedaż dzienników i obecne sto­
sunki, dotyczące konfiskat. Następnie rozpoczyna 
odczytywać ustęp ze skonfiskowanej gazety w 
Wiener N eustadt, ale przerywa mu wice prezy­
dent Chlumecky.

Mówca woła, że wzmiankowane artykuły m u­
szą być odczytane parlamentowi, w przeci­
wnym razie byłoby lepiej, gdyby tu siedział pro­
kurator państwa. (Gorące oklasJci po stronie le­
wicy.) Obok złotego internacyonału istnieje, zda­
niem mówcy także papierowy, który drażni na­
rodowości Ugoda czesko-nięmi&cka powinna się 
rozpocząć obustronną akcyą prze< iw wyemancypo­
waniu się z pod wpływu pra^y Prasa jest wro­
gą Austryi a przekleństwem  dla sądownictwa, 
gdyż faworyzuje dziennikarstwo.

Cokolwiek Schonerer powiedział w przedmiocie 
akcyi przeciw dziennikarstwu, pozostanie jego za­
sługą.

Wiedeń, 30 październ ,ka. w  dalszym t o k u  
p o s i e d z e n i a  p. P i e n e r stanął w obronie 
dzienników, mających styczność ze stronnictwem  
zjednoczonej l«wicy bo one mąte nczucie p&tryo- 
czne —  i nie starają się wykorzeń.,: tego pa- 
tryotyzmu, szczegółUje w „^dzieży , jak to czy^ 
nią dzienniki untisemiekie, które nadto posłu­
gują się systematycznie nap»ś.ciami na osoby. 
Mówca odpar z oburzeniem, iż n,a strounictwo 
liberalne zwala się odpowiedz>al.nośó. za artykuły, 
drukowane w dziennikach aJg‘e^kich, zawiera- 
jące uiegodsiwe napaści na ćynastyę. Takie n a ­
paści nab żałoby raczej pomij8̂  m 'mzeniem i po­
gardą W końcu oświaiezyl slŚ mowea za w y­
braniem komisyi z 24 Członków-

P. P e r n e r s t o r f e r  ẑ ?|PaCzy ’ że zamierzo­
na reforma ma na celu usun>«cie korupcji, któ­
rą tan samo u żydów jak u chrzescian zarówno 
tłumić należy. Mówca doznaj* uaPaśc' od stron­
nictwa antisemickiego tak jak P- Lueger od li­
beralnego, bo w wyborach Ra(ly Państwa od­
niósł zwycięgjwo nad a n t i s > (‘^,m kandydatem.

końcu odezwał sie do stronnictw,
aby wspólnem usiłowaniem przeprowadzili refor- 
“ S ^ a w y  prasowej. w  A .

nledeh, 30 października. ^ . da,szym. .Cl̂ u 
debaty nad prasą podno- i ? e 11 s 2 6 w 8 k i , ie

— 0°,2 1 — 4°,2 I — 1°,3

(w odsetkach) j 100̂  j 91 % 82%

Stan nieba 
pog., 10 znp. pochm. 10 10

U w a g i :  Chwilami śnieg.

Telegramy „Nowej Reformy"
( ld e g ra m y  to tw ne  ,  N ow tj B e fc rm yu.)

Wadowice, 30 października. Przy wyborze 
członka do Rady nadzorczej Towarzystwa wza­
jem nych ubezpieczeń w Rrakowie, dokonanym w 
dniu wczorajszym z dawniojszego obwodu wado- 
wickiego, wybranym został na 95 głosujących 
93 głosami p. A leksander G o s t k o w s k i  z To­
mic.

l - fspratny B iu ta  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 30 października. W edług dzisiejszej 

W». Ztg. cesarz udzielił radcy aworu przy kra 
jowej dyi keyj skarbu we Ijwowie, Adolfowi 
O e i s t l e n e r o w i  krzyż orderu Leopolda.

Wiedeń, 30 października. W edług buletynu, 
wydanego nczorąj wieczór, stan choroby arcy- 
księżniczki Małgorzaty Zofii w ciągu dnia wczo­
rajszego u'® uległ istotnej zm ianie; gorączka tyl-

naród rusidski jest za wolnością prasy domaga 
S;§ w interesie dziennikarstwa reformy przez 
usunięcie kaucyi i stempla dziennikarskiego. F  o- 
r e g g  e r zgadza się, aby także wniosek Pacaka 
odesłać do wybrać się mającej komisyi.

/  kolei nastąpiły sprostowania faktyczne. W to­
ku tych sprostowań prezydent oświadczył, że pre- 
zydyum trzym a sic. zasady, aby ustępy skonfisko­
wane nie były odczytywane w Izbie.

Potein uchwalono wybrać komisyę z 21 człon­
ków dla wniosków o reformie ustawy prasowej 
pp. Foreggera i Pacaka.

Po załatwieniu tej sprawy przystąpiono do roz­
prawy budżetowej nad wydatkami zawlfdu central­
nego ministerstwa oświaty.

Praga, 30 października. W edług H lasu N a ro ­
du  hr. Harrach złożył przewoduictwo komisyi dla 
urządzenia etnograficznej wystawy w Pradze.

Budapeszt, 30 paź biern ika. W edług ogłoszo 
uych tu dyspozycyj, król rum uński jedzie z Nie­
miec do Bukaresztu przez Rutkę, Hatvan, Szol­
nok, omijając Peszt.

Budapeszt, 30 pazdzieruika. W komisyi finan­
sowej oświadczył wczoraj m inister skarbu pod­
czas rozprawy nad budżetem, że równowagę b u ­
dżetową na W ęgrzech nawet podług najsuro­
wszego zapatrywania można uważać za niew ąt­
pliwą. a położenie finansowe za ustalone. N..* to 
jest chorobliwym objawem, że nadwyżka budże­
towa jest drobną, lecz przeciwnie znaczną n ad ­
wyżkę należałoby uważać za objaw (horobliwy. 
Co się tyczy zapasów kasowych oświadczył n i -  
nister, iż z nich znaczne sumy oddał do dyspo- 
zycyi targu pieniężnego, co się przyczyniło do 
ożywienia ruchu. Mówiąc o środkach obrotu p ie ­
niężnego, przyznał minister, że ilość środków 
pieniężnych do gotowka jest uiedostate-
czua ale dotyczące doradzane sposoby nie są 
usprawiedliwione, bo sprawę tę można załatwić 
gruntownie tylko w związku z uregulowaniem 
waluty, d° czego W ęgry są gotowe. Na pytanie: 
czy prawdą jest, że przy wykupywaniu austro- 
węgi- rskiej kolei państwowej rząd dał austryac- 
kiernu bankowi „Bodencreditanstalt" poręczającą 
zachętę do kupienia 40.000 sztuk akcyj, oświad­
czył minister, iż wie, że ten bank zakupił zna­
czną ilość akcyj, a!e rząd uie dał do tego żad­
nego polecenia ani na własny rachunek, ani na 
rachunek inny.

Karłowice, 30 października. Synod biskupi 
zamknięto wczoraj.

Berlin, 30 października. Nord. A llg. Z tg  za­
powiada, że wkiótce przybędą do Berlina komi­
sarze rządu austryackiego dla rokowań nad uzu­
pełnieniem traktatu handlowego osobną umową
0 ochronie patentów i znaków fabrycznych.

Poczdam, 30 października. Król rumuński od­
jechał wczoraj o godzinie 3 po południu do bu 
dapesztu. Cesarz serdecznie uścisnął dłoń odjeż­
dżającego króla na dworcu kofejowym. We Wro­
cławiu spotka się król z rum uńskim  następcą 
trouu.

Król odznaczył C a p r i y i e g o  i M a r s c h a l -
1 a wielkim krzyżem orderu „Gwiazdy Rumuń­
skiej".

Kolonia, 30 października. Koeln. Z tg  otrzy­
muje wiadomość z Petersburga, że w warszaw­
skim okręgu wojskowym z dniem 1 stycznia 
1892  roku wszystkie betel j e  polowb znają być 
wyekwipowane w- ten sposób, aby w każdej” ba- 
teryi było osiem dział z kompletnym zaprzęgiem, 
wozów zaś z amuuicyą w ilości trzy czwarte li­
czby wozów potrzebnych na wypadek wojny. —  
Dyslokacya 38 dywizyi piechoty z Kutaisu nad 
granicę zachodnią już się rozpoczęła.

Wiesbaden, 30 października. Doniesienie dzien­
ników paryskich, zapowiadające przyjazd Giersa 
do Paryża, jest mylne. Giors wraca stąd wprost 
do Petersburga. Sekretarz ambasady rosyjskiej 
w Paryżu Giers syn ministra przybędzie tu dzi­
siaj dla widzenia się z rodzicami i rodzeń­
stwem.

Kopenhaga, 30 października. Odjazd rosyj 
skiej pary carskiej z powodu burzy został odro­
czony.

Królewska para grecka odjeżdża dzisiaj popo­
łudniu  na pokładzie „D anebrogu".

Kopenhaga, 30 października. W edług ostatnie­
go rozporządzenia car z rodziną odjedzie ju tro  
przez wyspę Fiinen i F rideric ię , i tam wyslauo 
rosyjski pociąg dworski.

Bruksela, 30 października. W edług Gazette 
rokowania między Belgią a Austro-W ęgrami nad 
traktatem  handlowym posunęły się bardzo. T ra­
ktat ten będzie podpisany prawdopodobnie w 
przyszłym miesiącu równocześnie z traktatem , 
zawartym z Niemcami.

Bruksela, 30 p a ź d z ie rn ik a .  Sprawozdanie central­
ne) komisyi Izby poselskiej oświadcza się w sprawie 
reformy ustawy wyborczej za systemem angiel­
skim, opierającym się na posiadaniu własnego po­

mieszkania. W edług takiego systemu liczba y- 
borców wynosiłaby 800.000. Fróre-Orban broni 
systemu, który prawo wyborcze przyznaje tylko 
osobom, mającym pewien stopień wykształcenia.

Paryż 30 października. Senat uchwalił znacz­
ną większością głosów przystąpić do rozprawy 
szczegółowej nad przedłożeniem, dotyczącem c ł a  
o d  s o l o n e g o  m i ę 8&

i " b a  p o s e l s k a  załatwiła się z budżetem 
kolei żelaznych, poczem D r e y f u s s  postawił 
wniosek o o d d z i e l e n i e  k o ś c i o ł a  o d  p a ń ­
s t w a  i zażądał uchw aleni, n a g ł o ś c i  w n i o ­
s k u .  Po ożywionej dysmisyi cofnął jednakże swe 
żądanie.

B rest, 30 października. Deputacya uczniów tu ­
tejszego liceum wręczyła wczorąj komendantowi 
rosyjskiego okrętu wojskowego „M inine" dla nastę­
pcy trouu przeznaczoną figuf§ hionzow ą z napisem 
„ Quand on roudra*  a mówca tej deputacyj wygłosił 
szum ną pochwałę przjmierza F ra n c ji z Rosyą.

B rew , 3u października. Rada gm inna dała 
wczoraj na cześć'oficerów  rosyjskiej i francuskiei 
eskadry wspaniałą ucztę; kilku crior kkw Rady o- 
czekiwało na oficerów w porcie. Wzdłuż całej 
drogi od portu do miasta tłum y publiczności wi­
tały oficerów z wielką życzliwością.

Rzym, 30 października. Agencya Sttjaniego  
otrzymała z Massawy następujące dalsze wiad°~ 
mości o przebiegu z procesu; W  dalszym ciągu 
przesłuchania oskarżony Oaguassi odparł wszelkie 
przeciw niemu skierowane oh winienia. Oskarżony 
Cassa zeznał, że z polecenia Caguassi’ego i z 
wiedzą Livraghi’ego napisał sfałszowany list, któ­
ry Kantibeja i Musselakada obwinia. W zezna­
niach swoich Cassa zawikłał się kilka razy w 
sprzeczności.

Konstantynopol, 30 października. W edług Ag. 
de Constunt. na napytanie o przyczynę zakazu 
osiedlania się żydów w T u rc ji oświadczył w. we­
zyr, że ten zakaz spowodowało tylko nagrom a­
dzenie się wielkiej llosei żydów z zagranicy. __
Nędzny stan tych przybyszów by i  groźny* dla 
chwilowych stosunków zdrowotnych K onstanty­
nopola. Zakaz wynikł wyłącznie ze względów 
zdrowotnych, i nie ma żadnego związku z reli- 
gią lub narodowością.

K u r s a  te le g ra ficz n e .
N a  ( ł a l d a i a  w  1 •  d a A a i c t a  1

dnia 30 października 1891 roku.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . . . .
5 % austryacka ren ta  (marcowa)
Akoye banku austro-węgiersldego .
A kcje k r e d y t o w e ...............................
Londyn .................................................
Srebro ...........................................
20-IO frankówki za sztukę . .
Dukaty austryaclde . .
Banknoty banku niominc. za 100 m.

Wiedeń, 30 października. Ruble papier. 121 25. 
Cena n»fly 18‘5t)— 2 1 2 5 ; spirytus 22 50; żyto 
10*55; pszenica 10*05; jęczm ień 0*55.

Kura w wal. 
aaitr.

złr. ct
91 56
91 85

109 30
101 70
1005 —

276 25
117 55

9 34
5 59

57 1 75

Odpowiedai&luy Red aktor:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: 7>r. L esła w  łło r o ń s k t.

Rubryka .Nadesłane* nie pochodzi od Rodak- 
oyi, która teł ładnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

n a d e s ł a n e .

Dr. Władysław Harajewicz
b. sekandaryusz prof. Madurowicza, specjalista  

chorób niewieścich,

ordynuje codziennie od 2— 4 popołudniu.
Dla ubogich chorych od 8 — 9 rano bez­

płatnie. f2603
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S te fa n ia  S a ln e r  
J o z e f  A d e r

zaręczeni.
Tarnów. (2595) Zawadka.

W s z e lk ie  p a p ie ry  wai*" 
to ście  we, b au k n o iT  **- 
g ra n ic z n e  i  m onet?’ ku~ 
puje i sprzedaje pod n ^ p r c y -  

stniejszemi warunkan1'

Kantor wymiany w K ra k o w ie , B yn ek  1.
3 0 . Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

w iz y i.

jjt~tądająT
K r a k ó w ,  d o l a  3 O /l0»

lJ* . bUżąołfo kayonm.) ,
M ile  papierowe . . , . « - .
Marki niemieckie . . . . * *  mar*! 57 30
*0-1., frenkówka rtota . . . . * * i 9 25
6•/, P o* rfL . kr*ju ,a  fcalie *£* |® bl03 _  
4V / .  Pożywka krajowa tafia. 98 —
5 •/, óbligaoye iudema. ga L i*  xżr 100 * ■•104
4•/, gaUoyjiki fimdusr, .  * ,^  91 5(T
D ///, U*ty isetaw. B»iku krai >  >8 - 4
•5*/, dbligi komunalna , I  ®“ W lOQ gn
r / t Łi*t>   *mo Tow* krtd. A 97 —
f / .  , * .  .  „ .  B  94 w

J » ■ » . . .  9 99 io
» Bank* kip. t  /®"*A , M10S - J

.  .  iW l ł t | l rjO 4,1
e

R*/.

1*3 -
57 90 

9 ab 
106 —
98 ;

106 — * 
91 3U 
98 75 

101 15 
98
95 50

W o n n w a .  d n i*  ^  l o *
(Bei bieżącego kuponu) 

b'/. Listy iMtawue * r. 1868 »  rubli 
i* . Liuty likwidaoyjue

' płacą żądają

6% Liity aałt. Waraaawyi ^
* E U .
* IV Em.

—  i 90101 —
za mbli 100| 97 60

lUOjlOl 75
Ha 1ux 60 
100101 - -  
'".lOO 6 0 -------

5*.
5*/.
41/.'/.
UL
Ul. Ukwidao, Król. PÓL iw j® 99 bfl

96 50

108 60 
101 
99 — 

100 50 
98 60

Ł w d w , d a l a  2 9 1®’ |
Akuye Banku hip. gal. (-dv,..d > «» >00;305 _
6'/ K ^trza8t .f fa n k n h ip ^ T g a ! .*  JOohoo 40 
4»/.*/, Luty zaat. b m  a k rS  •» *°°| 97 -
*'/« /• r. Tow. kred. ziem. ** *£‘ }®0| Mji 5 'j 
Ul. « • „ okr & * *  100J 94 5C
5•/, Obligaaye indemn. gafie »  i-  ^°° *  kll04 *9 
4•/, gafioyjski fundusz prorinaafi^* • |  9l 50 
5'/, OŁlig. komun. Banku krs, <* 100|l0* —
4 V / .  Obligaeye poiyeaki kr «• *• 97 80

100 
95 *0

105 60

101 70

W le d e ś ,  d a l a  2 9  1 0 .
Okl l f l l  d ł i l "  M  ń •  t  w a

(be* bieżącego kuponu.)

99 80 ?,/.• »  ̂ alota . ,
J i '  !  .  pap!" nowa
Ł  * L .0 *r- 1864 M 250 rfr. . .

,  r. 1860 na 500 Jtr. . .
<•/* er. 1680na 100ałr. . .

' z r. 1864 bei */, oałe .
Obilgauyu karuuy węgierskiej

<o/ Renta złota . . . *» *łr-  . — —
iÓ|5'/0 Renta papierowa . • • złr. 100 103 70:103 90

07 70' -iyzykaprem. wAg.po lOOił „ » i i i  50142 -
l £  -20 4% Lo‘y Cisańskie (̂ ?ilei.-R"«•, } » 1J0{129 75 >30 25

Obligaoye Indemulzuoyjne.

za złr. loo! 91 56 
•a zlr. lOOj wl 36

l0° |i01 Ą
134 60 
186 30 
ilb  76 
181 60

91 75 
91 55 

109 30 
101 60
135 50
136 90 
146 76 
18? —

Lleły zaetawM.
3•/, Boden-Oredit allg. 5st. i  pi m dr. 100 
4*/,*/, 6kl. Tow. kred. ziem. olcr. 61 «łr 100 
41/»°/» Bank "raj owy galieyjeki za *łr. 100 
5°/, Bank kraj. obi. komunalne za złr. loo
4 V / .  Lanka auitro-wjgierik. za złr. 100
VI. Banku nutro -węgierzkiego za jqo 
4«/| Baaku kip. węg. z pramią za złr. 100

- l i t

109
99
9 s

LOO
101

99
113

L •  •  y. 
Budapeut. loty Bazylika na 
Kredytowe auttr. B >
Krakowskie . . M
fterwonego Krzyża auetr. m. 

Krzyża węgierzki. u*

Stanisławowskie ! ! u

5 złr 
100 itr. 

tO dr
10 złr. 
5 ałr 

10 itr. 
90 słr.

w. a.

w. a.

lin ■
jo  *•/, galicyjski lunduBz propmaoyjny . . 91 75•*» ^ -ni J n.llawi rwa 1 AA — V- łl Al5°/« Obi. ind. Galieyi

98 50H% 0bL iud* W«gior
za 100 m. k.-l04 — 
za 100 złr. [ 89 90

99 —I 
105 -
90 90

Akoys baakswt i ksisitw*
Aaglobana . . .  i •
BaskrereiB Wiwwr “  Jrr 
EJedyt! dla handlu i i  rzeh.* na 160 
Kroditbank allgem. na 100 
Grafie Bank hipoteczny 

łLaenderbauk
o9-80lAui Iro wagiewld . . .
12*— Unionbank • • , • .

117 *5?Jferdyna»da Półaoou. . 
7>35iKarola Ludwika . . ,

13*4(^Lwow»ko-Ozeraiow. . .

6 46 
184 91 
*9 — 
16 8C 
11 —  
l i  60 
27 60

G 186
6 85 

S6 
99 60 
17 90 
II 30 
90 60 
99 60

na *00 
aa *00 
na 600 
na 100 

ba 1050 
na *10 
u  KO

itr 148 — 149 _  
słr. 105 b0(J06 60

50S 77 -

złr 'aa* 50 333 
złr

189 15 190 *6 
lOOi — 1658 - 
,19 — 919 EO 
IdOf, - 1815- 
104 — M* 60

słr.
złr.
»>
zh.
złr.
złr. 136 -  136 —

M  tóoiy i Icautor wymiany jakóba hochstima
f i n k t w ,  f i j r M k  g ! 4 w m j  llm U i A  —  M

kupuje i sprzedaje p o d  ią ] k o r z y » t i i e ] M y m l  w a r o n k a m i krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
Mtty zastawna, loty, noaoty, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia % prowincji

uskutecznia odwrotną poośtą bet daliosenia prowiiyi,
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Nowość dla Kratowa!
Obiady po 1 złr. 

u  T u r l i ń s k i e g o .

II
W y d z i a ł  p o w i a t o w y  w

B r z e s k a  rozpisuje niniojszem 
konkurs na p o s a d ę  e k r e t a -  
r z a  B a d y  p o w i a t o w e j  w  
B r z e s k u , ,  z plącą, roczną 1000  
zlr., z 6-ciu pięcioleciami p° IM  
zlr. i prawem do emerytury po 
ukończonych 85 latach służby.

Kandydaci, chcący ubiegać się 
o tę posadę, w in n i wykazać się:

1. nieprzekroczonym 40 rukiem
życia ;

2. ukońoz0uemi studyami pra- 
wniczemi z 3 egzaminami rządo- 
wemi i*™ stopniem Dra praw ;

3 . dotychczasową praktyką urzo 
dowa.

Posada nadaną zostanie na razie 
prowizorycznie, poczem nastąpi sta 
bilizaoya.

Termin wnoszenia podań do d .  
X  g r u d n i a  1 8 9 1  r .
2563 3 5 Prezes

Gostkowski m p

J
dla osierocanych chłopców

w  E r a J c o w l e
p r « y  n i .  K a r m e l i c k i e j ,  7 0 ,

poleca aa obecną porę:
Szczepy owocowe, jabłonie, grusze, śliwki i wiś 
nie i t. p. Kluka 50 do 60 c t ; dziczki ja­
błoni i izruBz, trzechletnie 100 szt. 1 50 ct. 1000 
lit. 12 złr.; agrest i porzeczki szt. 3 ct 100 szt.
7 ur.\ Krzewy ozdobne: Thuje, żywotnik do 
ubrania grobów od 1 do 2 mtr. wysokoóui git. 
75 do 2 złr., inne zaś jak: jaśmin, deutzie, spi- 
rea etc. 10 do 20 ct. ze sztukę, za sti rozmai­
tych 12 złr. Cebulki kwiatowe: hiacyntów do 
don ccek 15, *0 i 25 ct ze iztukę. do gruntu 
10 ct- iztuka, 7 złr. 100 sztuk; tulipanów 5 do
8 ot. za szt., narcyzów do grunta sto sztuk 1 zlr. 
Sadzonki: Viola odorata fUłui tak pełne jak i 
pojedyneze do pę.lzonia 100 szt. 1 złr. Viola tri- 
ooior, bratki, już w pełnym kwiecie i tylko z wiel­
kim kwiatem do ubrania na teraz i wczesną 
wiosnę do ogrodów i grobów za sto szt 2 złr.

50 ot., za sztukę 3 ct. 2411 8 8

Na dni Zadnszne.
W  ogrodzie  

naprzeciw cmentarza krakowskiego
przyjmuje się wszelkie zamówienia na

d e k o r a c y ę  g ro b ó w
ów ieA eun t k w i a t a m i  itp., 

jak również jest wielki zapas '  t r i e ń o ó w  
t m o ł i y o h  i  ń w i w i y o ł i  po cenie
nadzwyczaj niskiej od 4 0  c e n i .  do 3  z ł r .  

za najpiękniejszy wieniec.
?vleea się łaskawej pamięci Szanownej P. T. 

Publiczności 2475 6 6
-E. I  k l a ń s k i .  

Zarząd ogrodów w Olszy p. Kraków.
P o .z u k n j e  » lę

guwernantki, Polki,
( i z r a e l i t k i )  na wieś, z językiem niemioekim 
i francuskim, .ręcznej w szyein, do dwojga dzie 
•i w wieku 8 i 10 lat. Penc/a roozua 2001 z ł r , 
oraz oaie utrzymauie 2504 2 3

Oferty wrac z fotografią uprasza się nadsyłać 
pod adresem: A . K .  w J a z o w s k u .

Rządca ekonomiczny
w średnim *ieku , żonaty, z małą familią, ma­
jący za sobą długoletnią praktykę w renomo­
wanych gospodarstwach i kil&oletni zarząd wię­
kszego mająt_u i pakowej gorzelni, poszukuje 
zaraz lub od Nowego Boku posady jako r z ą d ­
c a  Inb e k i.n o m  n a  o s o b n y m  f o lw a r ­

k u  n a  o r d y n a r y ę .
Łasaawe oferty uprana n . isyłać pod literami 

A. B .  poste restante J a s ło .  2499 5 6

Bronisław Dobrzański
K r a k ó w ,  R j n e h  g ł ó w n y ,  3 2 ,
polec i Szan. Pnbliuznośui swój znany z taniuiul

m a g a z y n  
obuwia wszelkiego rodzaju.

Obowi* w y ra i»— a w moim zakładzie n  i spo­
sób warszawski jasl eleganckie i trwałe. Cena 
obuwia męskiego począwszy od 3  z ł r .  5 0  c t ., 
damskiego od 3  z ł r .  i wyżej według wymagań. 
Ziuówienia I raperacye uskutecznia się dokła- 
■‘“1* • azybko. Zamówienia _ prowiueyi posyła 
się zaraz odwrotną pocztę. Miara centymetrowa 

lub zużyty bttaik. 2461 8 0

11180 .
In Nro 240 der „Nowa Refor­

m a1* vom 21. October 1. J. ist eine 
Kunamachung betreffend die Si- 
chert.tellung der Reinigung und 
Ausbesserung von ararischen Bel- 
ten-Sorten vorlautbart.

Nahere Auskiinfte ertheilen: das 
k. und k. Militiir - Bettenmagazin 
in Krakau.

Die k. und k. Militar-Verpflegs- 
magazine in Olmiitz und Tarnów.

Die k. und k. Militar-Betten-Fi- 
hal-Magazine in W adow ice, Neu- 
Sandeę,,Tesohen u.Troppau, schhes- 
slich das k. und k. Garnisons-Spi- 
tal Nro 6 in Olmiitz. 2542 2 2

Yon der Iaieadanz des Ł 1 Ł 1 Corjs.

PORĘBSKI & ZIMMLER
w  A C r a l t o w l e ,  R y u e t  g l o w u y ,  Ł -  7 ,

polecaja 2614 1 e

Wełny i Włóczki.
S m y r n »  dt robót strzyżonych,
O rien t do haftu,
C J o h e l in  do szydełka,
K e p h i r  do szydełka i do haftu ,

C a s t o r
iłfc lk o w a 
n f o h a i r  
P e r s k a  
B r y l a n t o w a  „ 
f i n o t o w a  „
S u ł t a n
W i e l b ł ą d z i a  do 
J e g i e r o w s k a  „
C z e s a n k o w a  ,
T t l d e r g a r n  w 3 grubościach do drut. 
A T o rm a l do drutów,
V I g o n t a  (pół wełna) do drutów.

i na kołdry, 
i do drutów, 

drutów,

Obok wymienione w e ł n y  i  w ló  
c z k i  prowadzimy doborowe gatunki ze 
względu, aby roboty, szczególniej p o ń ­
c z o c h y  i  s k a r p e t k i ,  opłaehy trud 
ręcznej pracj, ceny, jakkolwiek różne, 
zależą od delikatności wełny, na r ę k a ­
w i c z k i  ,  obok G w b e l in o w ti j .  pole­
camy E i d e r g a r n  o s t r ą  i S u ł t a n  
m i ę k k ą ,  jako trwalsze gatunki-

Niniejszem podajemy do publicznej wiadomości, że z dniem 
1 listopada b. r. rozpoczyna się sprzedaż naszego

l » i u a  w y s z y n k o w e g o .
Pilzno w październiku 1891 r.

M ieszczański browar w Pilźnie
z a ł o ż o n y  w  r o k u  1& 4 2 .

Powołując się na powyższy anons, mam zaszczyt zw ró cić  
uwagę Szanownej P. T. Publiczności, że g ł ó w n e  s k ł a d y

dla, Gtalicyi
znajdują się

w  K r a k o w i e  w e  L w o w i e
t» l- r o s e l s k n ,  1 5 ,  u l .  K r a k o w s k a ,  1 ,

i z powyższych składów jestem w stanie wszelkie zam ówienia  
v ilościach i / u  ya i y 4 hektolitrowych beczkach jak najszyb­

ciej i najpunktualniej wykonać. Oprócz tego mam zaszczyt 
zwrócić uwagę p. T. Publiczności na moje

które w 1/ 3 litrowych butelkach, począwszy od 30/2 flaszek, 
spiesznie i należycie opakowane przez całą zimę wysyłane będzie.

Browar mieszczański w Pilźnie szczyci sio coraz większem 
[powodzeniem i otrzymał za dostawy swojego piwa dla 4*. i
|1ł« " t o i n  d w u m k l e g o  w  W i e d n i u ,  jak r ó w n ie ż  za
d o s t a w y  n a d w o r n e  p o d c z a s  o s t a t n i c h  ć w i c z e t i  | 
w o j s k o w y c h  w  S c h w a r z e n a u ,  C J l l i  i  W e l d l i o f e n  

[ z e  s t r o n y  u r z ę d u  n a d w o r n e g o  p o d c z a s z e g o  za** j 
[ p e ł n e  u z n a n i e ,  a następnie p i e r w s z ą ,  n a g r o d ę
podczas tegorocznej jubileuszowej powszechnej krajowej wy­
stawy w Pradze. 7

P. T. miejscowi odbiorcy otrzymają bezpłatną dostawę j
piw a.

2618 1 2

Generalna Reprezentacja
mieszczańskiego browaru w Pilźnie

założonego w r . 1843,
d l a  G a l l c y l

Jabób Stein.
III

§ -3.^3
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i n n z  K O s r m J J f i H M - o - s r i  i
Kto chce palić rzeczywiście dobre I zupełnie nieszkodliwe p a p i e r o s y . nleoh kdPnJ9 

T U T K I  ( U I I .Z Y )  f f l E K L K J M S K  z l u b r y k i

S. WIERUSZ-SIEMOJOWSKIEGO
L w ó w , T e a t r a ln a ,  3 . K r a k ó w , S u k ie n n ic e ,  3 8 .

Ceny b a rd zo  n isk ie .
1 9 *  1 0 0  s z t u K  o d  1 2  o e n t ó w .

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowanie gratis. —
5000 koszta transportu ponosi fabryka.1

Przy <,dbl/ H  2397 40 o

K ąp ie le  siarczone m ułowe

Piszczany
W ę g r y , s t a c j a  k o l e i  ż e la z n e j .

zim owe w pensjonacie kuracyjnym 
n„wo urządzone

ł a z l e n l c l  * 9 1
w ra z  z  m ie szk a n ie m  i  u tr zy m a n ie m .

~%KT y  w  <f> z  m  u  ł  u  2530 2 4
w paczkach po 5 i 10 kilogram ów . Zapytania i zamówienia u głownego dzierżawcy.

>

D oniesienie.
Niniejszem zawiadamiamy Szanowną P . T . Publiczność ila

Filia wiedeńska
Heilmana Kohna i Synów

u l .  G r o O z k a ,  L .  9 ,  I  P i ę t r o ,  
została b o g a t u  z a o p a t r z o n ą  w  w i e l k i  w y b ó r  g<*m

t o w y c h

3 w |Trak®wle,

do Oświęcima, do Wiednia.

- do Źywea , do Mszany dolnej

do Nowego Sąeza, 
Stiyja.

Chyrowa.

O. k. austryackie koleje pańsiv.Towe.
WYCIĄG XROZKŁADU JAZDY

a m in y  o d  1 p a ź d z ie r n ik a  189 1  r o b a ,  
z d  - i t o B o w a i ^ i y  < ł u  c z a  5VŁ B r o d k o w o - e u c - o p c d ^ i E i a g o .

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
5.— rano pociąg osobowy z Podgórza Płaszowa
5.14 „ „ „ z  Podgórza - Bonarki
2.05 po południn pociąg mieszany z Krakowa [kolej Północna] 
z.27 „ „ » osobowy z Podgórza-Płaszowa
2.46 „ r „ „ z  Podgórza-Bonarki
9.— rano pociąg mięszany z Krakowa [kolej Półnuona] ]  do Bielska, Żywca, Zwardonia,
919 „ „ osobowy z Podgórza-Płaszowa l  Wiednia, Budapesztu, Są-
9.40 „ „ „ z Podgórza - Bonarki j cza, Orłowa, Chyrowa, S.ryja.
3.59 po południn pociąg osobowy z Kraków- [kolej Karola Lud.]
4.44, „ „ , „ z  Podgórza - Płaszowa
4.56 „ „ „ „ z  Podgórza - Bonarki
6.55 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
7.16 „ „ osobowy z Podgórza-Płaszowa
7.37 „ „ „ z  Podgórza - Bonarki

Przyjazd do Krakowa (Podgórze):
5.26 rano pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki |
5.41 „ „ „ do Podgórza-Płaszowa [ze Stryja, Chyrowa, Nowego
6.02 „ „ mięszany do Krakowa [kolej Północna]
6-14 ,  „ osobowy do Krakowa [kolej Karoli. Ludwika]
9 06 przed południem pociąg osobowy do Podgórza - Bonarsi 
9.18 ,, n „ „ d o  Podgórza-Płaszowa j

10u2 przed połud. pociąg osobowy do Podgórza-Bonarsi
10.18 ,  n „ „ d o  Podgórza-Płaszowa
10.37 „ „ „ mięszany do Krakowa [kolej Półn.]
10.58 „ „ n osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.JJ
3 38 po południu pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki 1 z Budapesztu, W iednia, Zwar-
3 53 „ „ n „ d o  Podgórza-Płaszowa J donia, Żywca, Bielska, Stryja,
4.12 „ „ » mięszany do Krakowa [kolej. Półn.] J Chyrowa, Orłowa, Now. Sąeza.
8.12 wieczór pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki |
8.28 „ i> .  . do Po igórza-Płaszowa J z
9.20 „ . n pospiesz, do Krakowa [kolej K. Ludwika] J

Odjazd z Tamowa:
4.30 rano pomąg mięszany do Orłowa, Koszy0) Suchi, Żywca.
9.41 „ - osobiwy do Chjrjwr, Stryja.
1.27 pc południu pociąg osobowy do Orłowa, Nowego Sąeza, Dobry, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do Tarnowa:
10 56 przed południem pociąg osobowj- z Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Chyrowa.
7 24 w ieczór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Zywc„, Stryja, Chyrowa.

11.59 w nocy pociąg mięszany ze Stryju, Chyrowa.
Czas środkowo-europejuki jest wcześniejszy od ezasu pragskiego o 2 minuty, zaś później­

szy od czasu k.akowskiego o 2 0 , od czasu lwowskiego o 36, od czasu wiedeńskiego o 6, od 
czasu budapeszteńskiego o 16 i od ezasu cieszyńskiego o 14 minut.
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkow fva n«być można po esnie 5 oent. we wszystkich staeyaeh 

o. k. austr. kolei pimstwowyi-b ftłv. u konduktorów. 2347 15

Żywea, Mszany Dolnej.

- z Wiednia, z Oświęcima.

j W r p h i  p  gabinetowe, dębowe , 
J J U C - t /A C  [większa cześć rzeźhioi

^____________  . orzechowe
fwiększa część rzeźbionych robo­

ty czeskioj), dobize zachowane, zegary ścienne, 
prawie nowe, obrazy, tiranki i portiery wełnia­
ne, maszyny elektryczne lekarskie większe i mniej 
sze, szkło czeskie i majoliki do sprzedania przy 
ulicy Studenckiej (około . apueynów), L 7. • 
piętro Oglądać można codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt od godiuy 10— 1 w południe 
i od 8—6 popołudniu. 2583 3 6

Sławne, powszeeh. doświadczona i wieloe oenione

Ziółka zdrowotne Schneberga
uadzwyczaj skuteczne przeciw katąrom, kaszlom, 
chrypbe, chorobom krtan i, piersiowym itp-, ró-

wniet najlepjtzń siółkK Wądkowa.
Dostać można w aptece pod Lwem na Kleparzu 

W Krakowie. Cena 20 cnt. 2587 2 S

Duże, wybierane, smaczne

ziemniaki stołowe
„Ander/sony*, z dostawą do stacyi Gro­
mnik p0 3  z ł r .  2 5  e t .  za 100 kilo 
dostarcza Zarząn dóbr Wróblowice po

czta Zakliczyn. 2579 3 3

stare, znane z najlepszej jakości, wysyła w be- 
ozkach od 30 litrów wprost za pobraniem po- 

eztowem lub po poprzedniem zapłacenia 
11 In a  cz b r w o n ć  ) za litr 25, 28, 30, 85. 
W in a  b i a ł e  \  40—50 et. bez br zki.o obstaianki w jęsyka niemiookim.

Piwnica Schwabacha w Yiliany, Węgry.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Stefan Skrzyński
mieszka 2597 2 2

ulica P ijarska, 2 , I piętro.
Ordynuje od prodz. 3 — 4

m A s s a g r  

Dr. Michał Kaafm&nn
leczy jak dawniej: choroby e ia w ń w , m l« j- 
śnk i n e r  wór. (nerwobóle , aurcz-, pnrais 
nie , hysteryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość 
zapomoeą miesunia (M a B n a śe )  , według me­

tody M«zgera w Amsterdamie. 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popoiudniu w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy u l .  t  r o d z -  
* le j  . |> o d  L . 3 4 . 2428 12 75

H a n d e l
M n  iorzenycli, r ó  i m s ó w  

Jana Konwatinki« Radomyślu
poszukuje 2598 3 3

p r a k ty k a n ta .
Władysława Świderskiego

w  T a r n o w i e
przyjmuje zamówienia od Nowego Ruku na służ­
kę dworską. Również ma do polecenia zaraz 5 
kucharzy, 8 ogrodników i kilku leśniczych na 

ordynarję, z uhlubnemi świadectwami. 
Poszukuje d s le r ż a w y  a p t e k i  w zacho­

dniej Galiuyi. — lu C O S a n t , obznajomiouy w 
branży sprzedawania maszyn, znajdzie zaraz 
umiessozenie. 2546 8 0

I  u s z y m  o l s z o w ą ,  w ie r ib o w ą  mam 
w większej ilości do sprzedania.

Potrzebna jest duża

k a sa  żelazna
na pieniądze, książki i dokument*. Mo­
że byd używana Przy zgłoszeniach na­

leży podawać cenę i rozmiar kasy.
26oc 3 3 Zarząd kopalń

hr. Grabowskiego w Krośnie.

Rzetelni a p c i  i zastępcy
będą przyjęci w aażdem miejscu na wysoką pro- 
wizyę. Przy zdolności zapewnia mę stałe utrzy­
manie. To miejsoe może byó dla każdego pobo- 
cznem zajęciem. Oferty pod adr. M Sohlm aerl, 
Bruno, Wlntorhollerplat*, 15. 2525 J 5

Gdy mi potrzeba inserowaó w dzien­
nikach krajowych lub zagranicznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez

C e n t r a l n e  2196 24 o

Biuro ogłoszeń
Lwów, Kopernika, L. II.
S a d io n e k  k i lk o ie t n ie h

Topoli włoskich, Akacyj i Kasztanów
więkaia ilość potrzebna zaraz.

Oferty z cenami pod adr.: U r ^ d  g iu l n -
ny m ias ta  F ry  sz tak a . 2588 2 3

€. k. a u stria ck ie  koleje żelazne.

ćłmi

c h n i

na sezon jesienny i zimowy
w w fasnym zakładzie Wy konywanych, w najnowszym fasonie*

p o  z d n m i e j f a j ą c o  n i s k i c h  c e n a c h .
Aby uniknąć pom yłek, uprasza się Szanowną P , T. P d ' I 

[blicznośó dokładnie uważać na numer domu, gdzi.? nasz maga'j
Z u sz a n o w a n ie m

Jleilnian Kohtt i  Synowie 
ulica Grodzka, L. 9, I piętro.

w  W ie d n ia , «  K rak ow ie , ulica Grodzka 
L. 9, w  P M e w y ś ln ,  w e L w o w ie , w C z e r '

zyn się znajduje.

   r '  ij
n l o n c a c b ,  w  B i a ł y  ( B i e l s k u ) ,  w  O p r  | , 

w  "U ź n le ,  w  l a m o w ie ,  w Rzeszow ie, w Jarosia  ||
8tanist a wo wie. 2132 17

Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, iź W  d l l i l l  4 :  l l s t o -  
p a d a  oddaną zostanie w drodze publicznej licytacyi b u d o w a  m i ft»
k z k a f n y c h  d o m ó w  d l a  r o b o t n i k ó w  w  J S f o w y m  S ą c z n ,
a mianowicie:

a) 68 parterowych domów mieszkalnych, każdy o zabudowanej powierz-
105 m2.

b) 8 jednopiętrowych domów mieszkalnych, każdy o zabudowanej powierz-
133 m2.

cj 68 szop drewnianych, mieszczących drewutnie i wychodki, każda o za­
budowanej powierzchni 15.38 m2.

d) 16 szop drewnianych, mieszczących drewutnie wraz z śmietnikami, każ­
da o zabudowanej powierzchni 12.50 m2.

e) 20 studni.
Budowa podzieloną zostanie na 4 następujące grupy:
I. 18 domów parterowych, 18 szop drewnianych jak pod c), 1 dom par­

terowy, 2 szopy drewniane jak pod c) i 5 studni.
II. 20 domów parterowych, 20 szop drewnianych jak pod c) i 5 studni.

a rupa

Gfrupa

rapi^r s fabryki fcr**ś ^  kow^doh

Grupa I I I .  11 domów parterowych, 11 szop drewnianych jak pod c >, 5 domów 
piętrowych, 10 szop drewnianych jak pod d) i 4 studnie.

Grupa IY. ly  domów parterowych, 19 szop drewnianych jak pod cj, 2 domy pię­
trowe, 4 szopy drewniane jak pod d) i 6 studni.

Oferty pisane na przeznaczonych do tego formularzach, a opiewające na
pojedyncze grupy lub też na wszystkie grupy I —IV, wnosić należy do c. k. Dy- 
rekcyi ruchu w Krakowie n a j p ó ź n i e j  d o  d .  4  l i s t o p a d a  1 8 9 1  
do g^odz. 18 w  południe. Oferty mają być należycie ostemplowane 
i zapieczętowane, a koperty zaopatrzone napisem: „Offert betreffend den Ausbau 
der Colonieanlage in Neu Sandez Grupę

Wadyum, które musi być przed wniesieniem oferty w kasie c. k. Dyrek-
cyi ruchu w Krakowie złożone, wynosi:

dla grupy I s z e j .......................... 2430
„ „ U g i e j ............................  2430

„ n iciej . . . . .  2530
„ y  tej . . . . .  2800

Plany i warunki budowy przejrzeć można w biurze konserwacyi c. k. Dy- 
ruchu w Krakowie.

Kruków, 24 października 1891 roku.

C .  k .  p y r e k e y a  i t i c I i i i .

4j?owi«iŁdil»j rsąlca dntanl A

złr.
złr.
złr.
złr.

fekcyi
25S5 2 2

^


